
N r .  2 5 4 .  oPa‘a ™ ? r,pc za tm  K r a k w ,  n i e d z i e l a  6  l i s t o p a d a  1 9 2 7 .  R e k  X L V I .

2 0

f J W

P. T.

f  Prenumeraia miES:?cznfl
Bez odnoszenia 4'— zł.
Z odnoszeniem 4'50 „
Z przes. noczt 4'50 „
Zagranicą. . . . 8‘— „

Cena numeru

gros;
Adret, Redakcji 

ul. W lelopoie I
I*lełon Nr 5542 I ‘ Łgz obowiązkowy. 
Adres Admin stracji: 

ul. W ielopole L. 1.
Teitfon Nr I572, 3542 I119Ł

Nr. w eka PKO. 400.40?.

P  »'« w  K r a w ^ 1
B ib ljo te ka Jag ie llo ń ska

H REFORMA
j

wychodzi codziennie o godzinie 2 po południu

Ceny ogłoszeń p  
za 1 wiersz imlimcirowy:
Z w y k łe  15gr.
Nadesłane . . .  35 „
Po kronice . . .  45 ,
Na l-szei słronie 50 „ 
Drobne od słowa 7 ,

Układ tabelaryczny 
o 500/n droższy 

Załączniki wedle umowy. 
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Koniec
Kraków, 4 listopada.

Jakkolw iok wczorajsze ponowne od
roczenie Sejmu, wiąże się logicznie z po
lityką, jaką  rząd marszałka Piłsudskie
go stosuje do Sejmu, jednak wywołało 
ono powszechne zdumienie dlatego, po
nieważ o ile oczvwistemi są cele tej po li
tyki, o tyle całkowicie zagadkową jest 
tak ty k a  do tycli celów z;istosowana._ — 
N ikt nie po tra f i  wyjaśnić, o ile nie jest 
całkiem specjalnie wtajemniczony, czeni 
się tłómaczy ta  tak tyka  zwoływania 
Sejmu na  to, aby go w godzinę po o- 
t  warci u odraczać. Jeżeli przy poprze- 
dniem odroczeniu można było znaleźć 
jeszcze pewne wytłumaczenie tej taidy- 
ki w stanowisku, jak ie  Sejm zajął wobec 
dekretów7 prasowych, to tym razem tłu
maczenie takie jes t  całkowicie nieprzy
datne. Sejm bowiem nic tylko nie zdołał 
jeszcze w niczem przeciw rządowi wy
stąpić, ale przeciwnie zachował się wo
bec mego wyjątkowo ugodowo i potu..- 
nie. W szak z wyjątkiem  endecją wszyst
kie s tronnictwa sejmowe oświadczyły 
się za resrulaminowem traktowaniem  
przedłożenia budżetowego, mimo, że by
ło ono niekomnletnem i mimo ze było 
,.a,prio'ri“ wykluczone jogo załatwienie 
•w *czasde, pozostałym jeszcze Sejmowi 
do życia. Co więcej mógł w danej są tua  
c j r  zrobić Sejm naw et najpotulniej- 
szy7ch Mameluków?

Debata polityczna p rzy  pic rwszem 
czytaniu była -wprawdzie zapowiedzia- 
na, ale debata tak a  jest zjawisk!e*n nor- 
malnem, zwyczajnenr i jako taka  nie 
powinna była dla nikogo stanowić nie
spodzianki. Także i przewidywanie, że 
w debacie tej zabrzmią akcenty mocno 
przedwyborcze, nie mogło budzić żadnej 
wątpliwości, ponieważ przed wyborami 
wystąpienia polityków party jnych  nic 
mogą przecie być mina, niż... „przedwy
borcze". Że nawet nie wszyscy członko
wie rządu nie byli wtajemniczeni w  tę 
taktykę, świadczy wymownie fakt, iż 
m inister  skarbu na krotko przed odczy
taniem przez wicepremjera B artla  de- 
kretifc odraczającego, wniósł do Sejmu 
projekt zmiany uetawy skarbowej.

Ale ostatecznie stało się. Na świacie 
żyjemy stale otoczeni zagadkami. I  je
dna zagadka mniej lub więcej, już róż-

ETEFAN GRABIŃSKI

P O  H i l T E I  STRONIE.
Nowela,

—. 2
(Ciąg daiszy)

1 rzecz charak terystyczna: wszystko ustało 
ze śmiercią tamtego. Od tragicznego w ypadku 
Łuniński odzyskał panow anie nad sobą: jego 
drugie „ja“ przestało mu robić niespodzianki; 
ja.kgdyby z ustaniem  tę tna  znienawidzonego 
serca zniknęła u Łapińskiego podnieta do ta 
jem nych wypadków jaźni. Natom iast przyszła 
Zgryzota, św iadom y siebie w ostre obrysy za
m knięty ból, niew ątpliw a już m ęka: S lacha 
zdradziła go. Zdradziła r nie okazała skruchy; 
owszem przyw działa po kochanku żałobę.

A jednak Henryk nie mógł z nią zerwać. 
Łudził się, że czas w szystko zm ieni, ukoi, za
goi, w yrów na: kobieta zapom ni i wróci do nie
go a on przebaczy i przygarnie Tak m yślał w 
Pierwszych m iesiącach po katastrofie. Potem, 
stopniowo zaczął tracić nadzieję: przepaść
Wyrosła między nimi, pogłębiała się widocznie 
z przerażającą chyżością; po upływ ie pół roku 
naw et nienawiść, dziecię nieodzowne zdrady 
ulotniła się, w ypłow iała w szarej poświacie 
dnia powszedniego i przeszła w doskonałą, 
chłodnią obojętność.

Schodzili się przy stole n a  objady i kolacje, 
Zamieniali w  ciągu dnia parę słów koniecznych 
a  „ezbarw nych jak krajobraz u schyłku jesieni 
1 bez pożegnania rozchoazili się do swych po

Sejmu.
nicy nie robi. Zamiast rozważać to, cze
go nie wiemy i nie rozumiemy, skupmy 
raczej uwagę nad tein, co danem jest 
nam wiedzieć. W iec przedewszystkiem 
stoimy wobec oczywistego faktu, że 
pierwszy Konstytucyjny Sejm skończył 
się już definitywnie. Ody bowiem ostat
ni dekret odracza go do dnia 28 listo
pada, to w sposób konstytucyjny Sejm 
zebrać się już nie możef ponieważ w 
tym dn u właśnie wygasają jego manda
ty. Stronnictwa sejmowe wracają  do 
swoich wyborców, nie zdoławszy nawet 
zostawić po sobie testamentów poi:tycz 
nycb i proklamować zasad, na jakich 
zamierzają szukać odrodzenia i prze
istoczenia w inetampsychozio wybor
czej.

Kompan ja  wyborcza faktycznie za
czyna się iuż dzisiaj. Zaczyna sio jednak 
w. atmosferze niespodziewanej, pod ciś
nieniem ostatniego ciosu, zadanego Sej
mów7 w warunkach, jak ied la  akcji i pro
pagandy wyborczej stwarza istn.ejący 
dekret prasowy z jego rygorami, zaka
zami i groźbami.

W takich warunkach znaczna część 
akcji wyborczej 'zejdzie w podziemia 
1 mspiraej,, a co najmu ej poufności. — 
b jem ne  skutki takiego obrotu sprawą7 
są zbyt znane i oczywistp, aby je warto 
było wyliczać. W idać już.dzisiaj ię gę
sią  mgłę. w której odbędą się wybory. 
Nikt też nie potrafi przewidzieć‘ich wy
niku. Ale w7 tym samym stopniu zmniej
sza się także i.n teras, jaki ten wynik mo
że budzie. Jak ież bowiem znaczenie mo 
że mieć kwest.ja takiego czy innego wy
niku wyborów wobec dokonanego już 
faktycznie przesunięcia się ustroju po
litycznego ku dyktaturze?

Czynników, zdolnych do skutecznej o- 
brony demokracji i parlamentaryzmu w 
Polsce, — nie widać Można jeszcze na 
ten tem at pięknie i rozumnie pisać. — 
P r  ak ty  ozenie zrobić cokolwiek nie można 
lub w kazdvm razie znacznie mniej, niż
by to mogło zaważyć na przechyloną cli 
juz szalach i parlam entaryzm  uratować.

Sytuacja, do której doszło państwo, 
n ic  jest  iuż tą, z której wychodzi sir za 
pomocą prostego aktu wvborczego. .Test 
rzeczą oczywistą, żc kartk i wyborcze u- 
tracily  u nas na czas nieokreślony swo

koi i na godziny nocnego spoczynku.
Łuniński, o ile zrazu planował próby zbliże

nia się i pojednania, z czasem stracił zupełnie 
do tego ochotę. Leniwa a.patja nałożyła mu na 
w yciągniętą do zgody rękę kajdany zniechęce
nia i ściągnęła ku dołowi: musieli pozostać izo
lowani aż do końca...

Raz na jeden moment rozwidnił się hory
zont przelotnym  błyskiem  —  na moment ty l
ko, na krótki —  taki w łaśnie, jakiego potrzeba 
na bolesny skurcz stęsknionego śm iertelni0 ser
ca... I zgasł —  zatracił się gdzieś bezpowrot
nie.

Dy ło to w  dzień jej im ienin. Niegdyś, za 
daw nych, pięknych czasów, był to dzień uro
czysty; Ł uniński b ra ł w tedy urlop i pozosta
w ał w  domu. Porę przedpołudniową spędzali 
małżonkowie razem ; słodkie, majowe słońce, 
zaglądające zw ykle w  dzień ten do w nętrza ich 
sypiahn, bywało świadkiem pieszczot i powier
nikiem m iłosnych uniesień. Potem następow a
ło oglądanie podarków —  słoneczna radość 
Stachy. przeplatana w yrzutam i z Dowodu roz
rzutności Ilenka, uśm iechy, pocałunki i łzy  — 
łzy szczęścia w dużycn, ijolkowych, cudnych 
oczach...

Popołudniu schodzili się krew ni 1 znajomi.
Tak było dawniej. Od czasu ratalnego zda

rzenia zwyczaj ton u s tił. Henryk nie składał 
jej naw et życzeń. Raz tylko — w pięć lat po 
katastrofie —  spróbował naw iązać nić pięk
nej tradycji i... aoznał bolesnego zawodu Dnia 
tego po powrocie z m iasta spostrzegła S tacha 
na swej konsoli flakon z przepysznemi, pur- 
purowemi różam i. Łuniński, który w przyle

ją magiczną silę. Iluzje w t ą m  wg^lę- 
dzie mogą tylko zaciemnić należyte po
jęcie całokształtu przyczyny tego histo
rycznego procesu, który  w Polsce zaczął 
się przecl półtora rokiem i którego po
szczególne fazy rozwijają się przed na- 
szemi oczyma z konieczności praw a 
przyrodniczego.

Końca tego procesu nikt nie zna i nikt 
go przewidzieć nic może Tu pozostaje

Warszawa, 4 listopada.
Po posiedzeniu konwentu senjorów, na któ- 

rem, wobec rozbieżności zdań przedstawicieli 
poszczególnych stronnictw  co do sposobu za
łatw ienia budżetu, nie powzięto żadnych 
uchwal, o godz. 3.20 m arszałek Sejmu otwo
rzył 340-te posiedzenie Sejmu, zaw iadam iając 
Lzbę o rozporządzeniu Prezydenta, zwołują- 
cem sesję zwyczajną.

Na posiedzeniu tern zjawili się i zasiedli 
w law ach m inisterialnych: wice.premjer Bar- 
tel, min. Składkowski, min. Czechowicz, min. 
Kwiatkowski, oraz mm. Staniewicz.

M arszalek Sejmu zakom unikował Izbie 
o w płynięciu azeiegn roznorzadzeń Prezyden
ta R-jpltei, w ydanych z mocą, ustaw y i odesłał 
je do odnośnych komisyj. Ślubowanie posel
skie złożył n a  miejsce pos. Poniatowskiego 
pos. Antoni Anusiak.

Następnie m arszałek oświadczył, iż od mi
nistra  skarbu w płynął, uchw alony przez Radę 
ministrów, proiekt ustawy o zmianie ustawy 
skarbowej z dm a 22- maja 1927 r. M arszalek 
zaznaczył, iż pod koniee posiedzenia zapro
ponuje Izbie, aby zgodziła się traktować tę 
sprawę w trybie nagłym, i odesłanie jej do 
komisji

DEKRET O ODROCZENIU SESJI.
Przed porządkiem dziennym  zabrał głos w i

ceprezes Rady ministrów Bartel, który w szedł
szy na trybunę, odczytał zarządzenie P rezy
denta Rz. treści następującej

Na, podstawie art. 25 konstytucji, odraczam 
z dniem 3 listopada 1927 r. sesję zwyczajną 
Sejmu Jo dnia 28 listopada 1927 r. W arszawa, 
dnia 3 listopada 1927 r. P rezydent Rzeczypo
spolitej Ignacy Mościcki. Prezes Rady m ini
strów Józef Piłsudski.

M arszałek oświadczył, iz wobec dekretu,

Warszawa, i  listopada. Odroczenie ostatniej 
sesji budżetowej wywołało wśród nolityków 
sejmowych bardzo różne odgłosy Raczej hu
morystycznie patrzą na tę spraw ę posłowie

głym pokoju palił milcząco papierosa we fote
lu naprzeciw  lustra , śledził żonę z bijącem ser
cem. W pierwszej chw ili zdaw ała się głęboko 
wzruszoną; ciem ny rum ieniec, gość dawno już 
niewidziany, objął łuną  matowe policzki aż 
po skręty jasnych, złotawo połyskujących wło
sów na skroni. W yciągnęła odruchowo rękę ku 
kwiatom i... nagle cofnęła ją z powrotem. To 
chwili siedzieli oboje przy obiedzie milczący i 
obcy.

Gdy tego dnia Łunmsiki w rócił do siebie 
późno w nocy po kilkugodzinnej, hazardowej 
grze w  klubie urzędniczym , zastał w swym po
koju na biurku flakon z róża.rm. WTtedy otwo
rzył okno i w yrzucił wzgardzony podarek na 
bruk; brzęk szkła wśród ciszy północnej godzi
ny u trw alił mu się na zawsze w pamięci..

W parę d,ni potem przyszedł pierwszy sen. 
Byi^jpeby m arzeniem  powtórzeniem chw il u- 
bieglych senną projekcją tęsknoty za tem, co 
minęło. Śniła się m ała, przy tu lna salka jadło
dajni przy ul. F loriańskiej; gwar głosów, tłu 
mione śm iechy kobiet, dźwięk zm ienianych 
talerzy. Ilenryk podnosi w  jakiejś chw ili oczy 
na swoje vis a vis i spostrzega jasnowłosą, 
niebieskooką pannę przypatru jącą mu się z za
jęciem. Bukiecik fjałków przypięty do bujnej 
p'jTsi zdaje się poruszać w harm onijnym  ry t
mie falującego łona. On — jest oczarow any. 
Nieodparcie kształtuje się w  duszy wielkie, o 
życiu całem rozstrzygające postanowienie:

— Ta lub żadna.
Do stołu podchodzi jakiś starszy  pan i w ita 

się serdecznie z piękną dziewczyną. Łuniński 
uoizmaje lekkiego niepokoju; coś jakby uczocia

K O B S l O ł J & T Ł Ł i l T ! '
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już miejsce tylko na wiarę., A skoro tak, 
to prosty instynkt życiowy zaleca, aby 
wierzyć, że proces ten zakończy się dla 
pańsiw a pomyślnie przez utrwalenie go 
na zewnątrz i uporządkowanie na we
wnątrz. (s-t).

przed chwilą odczytanego uważa posieuzenie 
za zamknięte.

ODROCZENIE SESJI SENATU
O godz. 5 po południu przybył do gmachu 

Senatu sekretarz prezydjum ministrów i dorę
czył marszałkowi Senatu Trąmpczyńskiemn 
pismo następującej treści:

Mam zaszczy t przesiać p. m arszałkowi za
rządzenie P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
3 listopada 1927 r. w sprawie oiDoczenra 
sesji zwyczajnej Senatu. Trezes Rady m ini
strów. W zastępstwie Bartel.

Do pism a tego załączone było następujące 
zarządzenie

Na podstawie art 37 konstytucji, odraczam 
z aniem 3 listopada 1927 r. sesję zwyczajną 
Senatu do dnia 28 listonada 1927 r. W arsza, 
wa, dnia 3 listopada 1927 r. Prezydent Rze
czypospolitej Ign. Mościcki, Prezes Rady m i
nistrów: Józef Piłsudski.

2  KONWENTU SENIORĆW SENATU. *
W dniu wczorajszym o godz 1 po południa, 

pod .przewodnictwem m arszałka Senatu Tram- 
pczyńskiego. odbyło się posiedzenie konw entu 
senjorów. Na posiedzeniu tom m arszałek po
ruszył m. in. sprawę sen. Karpińskiego, któ
ry, według orzeczenia wojewody, nie jest oby-i 
•watelem polskim Następnie poruszył spraw ę 
projektu ustaw y o zm ianach konstytucji. 
W końcu m arszałek odczytał list otw arty sen. 
Zubowicza, ogłoszony w swoim czasie, w  któ
rym  to liście w związku z odroczeniem dn. 20 
w rześnia 1927 r. sesji Senatu, sen. Zubowicz 
odmawia marszałkowi prawa protestowania. 
Marszalek oświadczył, iż uw aża wystąpienie 
sen. Znbowicza za dowód ni“zroznmienia 
obowiązujących przepisów i regnlammr Se
natu.

prawicowi, więcej natom iast dramatycznie po
słowie socjalistyczni.

M. in. wicemarsz. Daszyński tak  zapatruje 
się na spraw ę:

zazdrości. Lecz po pierwszych ich słowach cie
nie pierzchają. To krewni. Sym patyczny, sta r
szy pan jest jej wujem. Henryk w pada w 
św ietny hum or; chciałby w szystkich na salt 
ściskać i całować. Jakże pięknem jest życie!...

Z tym  miłym jcgomoŚMem o siwych, m ar
sowych w ąsach należy stanowczo zawrzeć 
znajomość. Tem hardziej, że panna odpowia
da chętnie na spojrzenia...

U służny sen przychodzi w  pomoc i konden- 
zując zdarzenia rozrzucane na przestrzeni kil
ku tygodni, sprowadza je na jednopla.nową 
płaszczyznę chwili obecnej. Dzięki irracjonal
nej, arcykapryśnej reżyserji zm ieniają się de
koracje, przesuw ają błyskaw icznie kuUsy, 
przetw arza się scenerja..

W tuleni w  przepaściste ram iona foteli k lu 
bowych, osnuci dymem cygar i papierosów, 
siedzą naprzeciw  siebie: on Henryk i p. P rze- 
tocki, wuj Stachy. Znajomość zaw arta przy 
partji szachów Grają, Dopijając czarną kawę. 
Jest popołudnie — godzina piąta. Przez ow alne 
okna sali klubowej wlewa się złotą strugą n a
miętne, lipcowe słońce Z sąsiedniej sali do
chodzi odgłos trącających kule kijów bilardo
wych.

— Szach mat! — z odcieniem trium fu wt 
głosie mówi p Przetocki. — Znów pan przegra
łeś, młody człowieku.

—  O tak, przegrałem  z kretesem  — na całej 
linji...

O rnam ent mąci się, zaciera, przechodzi -w 
kompleks chaotyczny, dla sprawy główne,, du
szę po brzegi w ypełniającej już obojętny...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Co mówią i piszą w Warszawie po odroczeniu sesji?
(Telefonem od naszego korespondenta).

 0§n----------

OstaiirEe posiedzenia Ssijniu.
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Najwyższe odznaczenie wojskowe Francji
_ dla 'Narszafka Piłsudskiego.

Przywiezie je osobiście do Warszawy Marsz. Frar.cbel d'Esperey.
(Telefonem od naszego korespondenta)

—  ..Rząd nie chce pracować z obecnym par
lamentem. Po uchw aleniu budżetu na rok 
1927/8, rząd  z jednym tylko przypadkowym 
■wyjątkiem, nie dopuścił do uchwalenia ani 
Jednej ustawy, uchwałę zaś sejmową w spra
wie dekretu prasowego rząd zlekceważył. Zmu
szony w yraźnym  przepisem konstytucji do 
przedłożenia budżetu Sejmowi, a nie mogąc 
w  myśl przepisów  konstytucji zam knąć sesji 
budżetowej, chwyci! się rząd obecnego środka 
i  odroczył sesję do końca kadencji sejmowej.

Pociągnięcia, jakie robi rząd obecnie wobec 
parlam entu  wywołują zupełnie zrozumiałe obu
rzenie wśród zwołanych posłów i absolutny 
zam ęt pojęć w  kraju. Termin odroczenia, t. j. 
dzień 28 bm., mógtby w skazyw ać n a  to, że 
m ęczarnie pomajowe polskiego parlam entu w 
dniu tym zakończą się według przepisu kon- 
•tytncji. Daleki jednak jestem od twierdzenia, 
Że tan będzie i że wejdziemy wreszcie w  okres 
wyborów, w  którym  społeczeństwo zadecydu
je o składzie drugiego zwyczajnego Sejmu.

Pos. Thugutt mówi lapidarnie:
—  Teraz już •c iem , co znaczy po polsku 

,,hocki-klocki".
W icem arszałek Senatu Wożnicki:
—  W języku ludzi, jako tako w ychow anych, 

n iem a nazw y na to, co się dzieje, wobec tego 
na pytanie, co m yślę o wczorajszym  fakcie 
rozw iązania -— odpowiedzieć nie mogę.

Pos. Byrka (Piast):

Rząd wstrzymał kredyty
Małop. To w . Rolniczemu.
(Telefonem, od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 listopada. Jak  słychać, Bank 

Rolny wstrzymał kredyty Małopolskiemu To
warzystwu Rolniczemu, gdyż według opinji 
kół rządowych, byty one używ ane na cele po
lityczne.

Kredyty te mają być przywrócone wówczas, 
gdy w kierownictwie tow arzystw a nastąpią 
zmiany, t. j. po ustąpieniu pos. Witosa ze s ta 
now iska prezesa tow arzystw a.

Z aznaczyć należy, że jeszcze 1 bm. pólurzę-

— A jednak poprawia się nieco. Poprzednia 
sesja trwała 4 minuty, dzisiejsza aż 8 minut.

Też ze strony humorystycznej ujmuje cały 
szereg posłów tę. sprawę. Nazwisk ich nie bę
dziemy w ym ieniać, ale przytoczym y kilka do
skonałych dowcipów, które po rozw iązaniu 
Sejmu padły w kuluarach.

N aprzykład któryś z posłów posilał się w 
bufecie i wchodzi do sali posiedzeń iuż po 
odczytaniu dekretu. Inni posłowie czynią mu 
w yrzuty , że lekceważy swoje obowiązki: 
„W stydź się pan — mówią — całą sesję bu
dżetową przesiedział pan w bnfecie“. (A trw a
ła  ona aż 8 minut).

Albo znowu poseł żydowski W iślicki rozpar
ty przy stole dziennikarskim  w bufecie z pa
tosem deklam uje: „Nam mówić nie kazano".

W szyscy zazdroszczą nowemu posłowi Ann- 
tikowi. Ten bowiem dzięki złożeniu ślubowa
nia jeszcze przed odroczeniem Sejmu, w ostat
niej chwili jeszcze zainkasował tysiąc zło
tych djety.

W porannej prasie warszawskiej opinje są 
jasne i zdeklarowane, a więc prasa rządowa
uznaje, że rząd postąpił konsekwentnie, nie 
chcąc dopuścić do odgrywania się opozycji z
racji uchw alan ia  budżetu, zaś p rasa  prawi
cowa szermuje tymi samymi co dawniej ar
gumentami, a w szczególności podkreśla, że 
rząd niszczy parlam entaryzm . Opinie grup le
wicowych i prawicowych są zbyt znane, aby 
warto jc było przytaczać jeszcze szczegółowo.

dowa „Epoka" przyniosła wiadomość, jakoby 
w zw iązku z pewnem i przegrupow aniam i w 
„Piaście" poseł Witos złożył już prezesurę Ma
łopolskiego Tow.Rolniczego.

Konlerencle ministerialne
w  W a r s z a w i e .

W arszawa, 4 listopada (PAT). P. m arszałek 
Piłsudski przyjął wczoraj w godzinach popołu
dniowych na dłuższej auidjencji wicepremiera 
Bartla, a o godz. 10 w ieczorem  odbył ponowną 
naradę z p wicepremierem.

W arszawa, 4 listopada (PAT). P. wic^pre- 
mjer Bartel odbył w  godzinach popołudnio-

Warszawa, 4 listopada. Jak donoszą dzien
niki, w  drugiej połowie listopada przybędzie 
do W arszawy marszałek Francji Franchet 
2‘Esperey, celem doręczenia marszałkowi Pił
sudskiemu jednego z najwyższych wojskowych 
odznaczeń francuskich „Medaille Militaire".

wych kolejno konferencje z ministrem skarbu 
Czechowiczem i ministrem przemysłu i han
dlu Kwiatkowskim. >

Z a l e s k i  c a  E S i r i o a ® ® ® ® ]
Paryż, 4 listopada (PAT), ilin is ie r  Brumd 

przyjął m inistra Zaleskiego.

Końcowe posiedzenie Unji m ię d zyn aro d . 
stronnictw  redykalnych.

SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. — 
MOWY DRA MOTZA, FJSŁA DĄBSKIEGO 

I POSŁA RUDZIŃSKIEGO.
Paryż, 4 listopada. Na ostatni om posiedze

niu kongresu międzynarodowej unji stron
nictw  radykalnych, po-święconem dyskusji 
ogólnej, delegacja holenderska w ystąpiła z za
pytaniem , jakie jost zapatryw anie radykal
nych stronnictw  polskich na zagadnienie 
mniejszości narodowych. Na zapytanie to od
powiedział dr. Motz, oświadczając, że w szyst
kie stronnictw a lewicowe w Polsce stoją na 
stanowisku uznania praw mniejszości naro
dowych. Jednakże państwo polskie istnieje 
tylko od 9-ciu lat, wobec czego mówca radby 
usłyszeć od przedstawicieli państw  -istnieją
cych 0'd setek lat, w jakim sianie znajduje 
się n nich kweslja mniejszości narodowych. 
Przem aw iali następnie w tym  sam ym  duchu 
posłowie Dąbski i  Rudziński.

W ieczorem odbył się bankiet. Ze strony poi-, 
skiej przemawia! na bankiecie dr. Molz i prof. 
Dyboski z Krakowa.

Wydanie władzom poflsmm 
defraudanta Kesslera.

Królewska Huta, 4 listopada (PAT). W czoraj 
o godz. 7.BO wieczorem w ładze niemieckie w y
dały w Bytomiu w ręce władz polskich asy
stenta pocztowego j  Królewskiej Hnty Karola 
Kesslera, który sprzeniew ierzyw szy w  dniu 
12 kw ietnia lir. przesyłkę półtora m iljona zło
tych przeznaczoną dla Oddziału Banku Pol
skiego zbieg! do N iem iec.,Kesslera przewiezio
no do Królewskiej Huty i osadzono w w ię
zieniu. 1’rzcd wydaniem władzom polskim usi
łował on popełnić w więzieniu samobójstwo 
przez przecięcie żył, lecz przeszkodzono mu 
w tern. Za niepraw ne przekroczenie granicy 
odsiedział Kessler karo więzienia.

Demonstracja monarchistów
w  Wiedniu.

(Telegram własny „N. Reformy").
Wiedeń, 4 listopada. Monarchiści austrjaccy

urządzili dzisiaj w kościele 0 0 . Kapucynów 
z okazji zamówionej przez b, cesarzową Zytę 
Mszy żałobnej za eks-cesarza Karola, burzli
wą manifestację. Na nabożeństw ie obecnych 
było wielu czolnków katolickich związków stu
denckich. Po mszy św. odśpiewano dawny au- 
strjacki hymn narodowy. Po opuszczeniu ko
ścioła wygłosił putk. Wolff przemówienie do 
zebranych przed kościołem, wołając m ., in. 
„Precz z czerwoną gospodarką partyjną' 
Precz z bezmyślną gadanina przyłączeniową! 
Niech żyje socjalna monarchja naddnnajska 
pod berłem Habsburgów!". Z tłum u dały się 
słyszeć okrzyki na cześć monarchji i cesarza. 
W tej cli wili w kroczyła policja, nic pozw ala
jąc pułk. Wolffowi n a  dokończenie przemó
wienia. Uspokojenie nastąpiło  dopiero po n a
dejściu silniejszego oddziału policji.

Znamienna przestroga niemiecka
pod adresem Czechów.

Praga, 4 listopada (PAT). Gała prasa przy ta
cza artykuł berlińskiej „Germ anii" o polemice 
między lordem Rofhermere a m inistrem  Bene
szem, kończący się znam iennem  w ezwaniem  
do Czechosłowacji, aby udzieliła pełnej auto
nomii narodowej Niemcom sudeckim i w ten 
sposób zabezpieczyła się przed grozą. ,,An- 
schlussu" Austrji z N iemcami, oraz przed dają- 
cem wiele do myślenia zbliżeniem polsko-wę- 
gierskiem.

Skutki biernego oporu 
kolejarzy czeskich.
(Telegram własny „N. Reformy").

Wiedeń, 4 listopada. B ierny opór zastoso
w any przez kolejarzy czechosłowackich, da się 
mocno we znaki komunikacji towarowej au
striackiej. W szczególności dotknięte zostaną 
transporty  węgla ze Śląska i z Polski, kiero 
w ane przez torytorjum czechosłowackie. W 
razie dłuższego trw ania biernego oporu Cze
chosłowacji, transporty  węgla kierowane m u
siałyby być przez Niemcy z ominięciem Cze
chosłowacji. W edług nadeszlych w ciągu dzi-

Poza wojskowymi francuskim i, odznacze
nia to posiada dotychczas jedynie król bel

gijski.
Przyjazd m arszałka Francji do W arszaw y 

będzie stanowił akt o głębszem znaczeniu.

siejszego przedpołudnia wiadomości ze stacyj 
granicznych ‘ dotąd kom unikacja towarowa z 
Czechosłowacją jest zupełnie normalna. Po
ciągi nadeszło na stacje graniczne zostały prze
kazane przez w ładze kolejowe czeskie orga
nom austrjackim

S t r a j k  i Eokaut 
\y belgijskim  p rzem yśla w łó k ie n n ic zym .

( Telegram własny „N. Reformy''),
Bruksela, 4 listopada. Ze względu na roz

bicie się rokowań w sprawie podwyżki zarob
k ó w ' robotników tekstylnych przystępuje z 
dniem dzisiejszym do strajku 5.000 robotni
ków. W łaściciele fabryk tekstylnych postano
wili zarządzić powszechny lokaut, obejmują
cy 63.000 robotników.

Trudności na e u ro p e js ko -a zja tyc kie j 
konferencji k o le jo w e j.

(Telegram własny „N. Reformy").

Ryga, 4 listopada. Na europejsko-azjatyckicj 
konferencji kolejowej w yłoniły  się znaczne 
różnice zdań oraz szereg kwestyj technicz
nych trudnych do przeprowadzenia. W obec te
go prawdopodobnie obrady obecnej konferen
cji zakończą się podpisaniem konwencji pro
wizorycznej, ustalającej główno w ytyczne 
przyszłego porozumienia definitywnego, które 
według przew idyw ania zainteresow anych doj
dzie do skutku na konferencji przyszłorocznej.

Francuscy deputow ani kom u nistyczni
. 'n a  wolności.

Paryż, 4 listopada (PAT). Przebyw ający w 
w ięzieniu deputowani komunistyczni Doriot. 
Cachin, Mary i Dnclot zostali wypuszczeni na 
wolność. .

Zatonięcie 10 japońskich 
okrętów  rybackich.

(T e legram , iskrow y „N. Reformy").
Londyn, 4  listopada. Dzienniki donoszą z To

kio,-że kolo w ybrzeży Kamczatki zatonęło 10 
japońskich okrętów, które na wodach rosyj
skich zajmowały się potajemnie połowem ryb. 
W tej katastrofie zginęło 150 marynarzy.

Katastrofa uorow uiiicieczimga
(Telegram iskrow y  ,,.V. Reformy").

Londyn, -4 listopada. Kolo Sidney parowiec 
wycieczkowy, wiozący 150 osób, zderzył się z 
parowcem „Tahiti". Okręt wycieczkowy zato
nął, przyozem utonęło 62 osób.

© s l e s l  g g i e B c S o w ą p ,
 . \

Kraków, 4 listopada.
AKCJE MOCNIEJ, DOLAR BEZ ZMIANY.
Diziś w pryw atnych obrotach do chwili roz- 

poczęcia oficjalnego zebrania na rynku* efek
tów panował nastrój nieco mocniejszy, zw ła
szcza dla papierów cięższych, jak dla Jaw orz
na i B anku Polskiego. Beszta papierów w m i
łym  ruchu. Obroty naogół niewielkie. Kursa 
ksztatowaly się następująco: Zieleniewski
22.00—22.80, Jaw orzno 24.25—24.40, Górka 
85— 88, Siersza Górn. 7 .30—7.50, E lektrow nia 
50— 52, Ohodorów ISO— 182, Żegluga 0.22. 
Bank Polski 156— 157.

Na rynku  w alu t i dewiz tendencja u trzy 
m ana, zainteresow anie nieco większe dla go
tówki dolarowej, przy  w ystarczającej ilości 
towaru. Usposobienie spokojne. W Krakowie 
dolar 8.88— 8.8814, czeki bank. 8.90/4-— 
8.91/4, w W arszawie dolar 8.87—8.88, czeki 
8.90,—8.9014, we Lwowie dolar 8.871/48.88 1/4, 
czoki 8.90 U i—8.911/4, w Katowicach dolar 
8.88—8.88M1, czeki 8 .90 '4—  8.9154. Nastrój 
na w szystkich giełdach spokojny. Bank Polski 
płacił bez zm iany.

Wiedeń, 4 listopada Staba tendencja na 
giełdach zagranicznych i brak popytu spowo
dowały silną stagnację na giotdzie. Dokony
wano tylko nie b ranych  tramsakcyj. Wiele pa
pierów, jak walutowe, żelazne, czechosłowac
kie, węgierskie, naftow e' i gumowe, strac-iły 
na kursie. Zainteresow anie małe.

S iersza 6.6, Port land 64, Karpa fy 29 15, 
Galicja 90, Sehodnica 10 50, Nafta 10.15, Al- 
piny 46.6, Gal. Bank llipol. 0.98, Fanto 8.1, 
Zieleniewski 17.6.

Zurych, 4 listopada. (PAT) Parvż 20.36, 
Londyn 25.25 7'8, Nowy Jork 5.18.70, Belgia 
72.26,' W iochy 28.34, Iliszpanja 8.55, Kolan 
dja 209.07/4, Berlin 123.77 5, W iedeń 73-22H, 
Sztokholm 139.50, Oslo 136.80, Kopenhaga 
139, Sof ja 3.7414, Praga 15.37, W arszaw a 
58.15, Budapeszt 90 75, B.ialogród 9.13, Ate
ny 6 92, Bukareszt 3.20, Uelsingfors 13.07,

W ielki b lo k  wyfeorcjr-i
polshłcb stronnictw ludow ych na horyzoncie.

Przyjazd sen. Bojki do Warszawy i ożywione narady ludowców- — Stanowisko 
posła Witosa. —  Akcja przygotowawcza.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 4 listopada, Senator Jakób Bojko 

przybył dziś rano do W arszawy i zjawił się 
w  Sejmie. Konferował on w  m ieszkaniu pry- 
w atnem  z p. m arszałkiem  Ratajem. Pozatem 
widoczne jest oziębienie stosunków pomiędzy 
nim a grapą nieprzejednanych Witosowców z 
Piasta. Ten osta tn i moment zostanie zresztą 
wyjaśniony niebawem we w szystkich swoich 
konsekwencjach.

W czoraj po zakończeniu posiedzenia Sejmu 
odbyło się posiedzenie klnbn „Piasta", na któ- 
retn miano rozważać zasadniczy stosunek 
klubu do rządu i stanowisko prezesa klubu
Witosa. Z uw agi jednak na to, że na posie
dzenie to nie był przedtem  w yznaczony po- 
rządok obrad i nie zostali specjalnie wezwani 
w szyscy członkowie klnbn, na wniosek posła 
Kowalczuka dla odbycia m erytorycznej na .te
m aty  w skazane obrady w yznaczono posiedze
n ie  klubu na dzień 9 hm.

Dziś przed południem odbyło się w m iesz
kaniu m arszałka Rataja i z jego udziałem  po 
siedzenie prezydjum klubu, w którem wzięli u- 
dział preze6 Witos, wiceprezesi Bobek, Dębski 
J Potoczek i sekretarz klubu p. Niedbalski.

W szystkie lę narady  i liczne konwentykle, 
jakie się odbyw ają w całym  gm achu sejmo
w ym , zarówno w obrębie klubu „Piasta", jak 
pomiędzy członkam i innych ugrupowań ludo-

o § o -

Echa manifestu senatora Bojki.
Z POWIATU JAROSŁAWSKIEGO.

Jarosław, 4 listopada.
Manifest senatora ruchu ludowego, sena

to ra  Bojki odbił się potężnem echem w tutej
szym  powiecie. W dniu 30 z. m. zw ołany był 
wiec pod auspicjam i „P iasta" w  Radym nie, 
rezydencji posła Gruszki. Pos. Gruszka, 
zorjemtowawszy się w sytuacji, n a  wiec wo- 
góle się nie zjawił. Przew odniczył prezes od
działu strzeleckiego w Radym nie, nauczyciel 
Chmaj. W iec przem ienił się w manifestację 
hołdu dla M arszałka Piłsudskiego. Pnzez ak la
mację uchwalono między in nem; rezolucję, 
w zyw ającą posła Gruszkę do złożenia manda
tu. Ponadto rezolucja domaga się: 1) n a ty ch 
miastowego przeprowadzenia rewizji w ..Ban
ku Włościańskim" w Jarosławiu, aby uchro
n ić członków przed stratam i z powodu w a
dliwej gospodarki; 2) rozwiązania Rady po
wiatowej w Jaroeławiu z powodu niew łaści
wego urzędowania.

Inne rezolucje potępiają politykę praw icy 
i piastowców, w szczególności zaś w stosunku 
do posłów: W itosa, Gruszki i P ieniążka i w y
rażają M arszałkowi Józefowi Piłsudskiem u 
cześć i hołd.

Warszawa, 4 listopada. Senator Wojciech 
W iącek z klubu P iasta  zgłosił na ręce sena
tora Bojki gotowość współpracy. Jak donosi 
„Przegląd W ieczorny", na ręce sen. Bojki

wych, służą niezawodnie wyjaśnieniu sytua
cji, wywtorzonej przez wystąpienie sen. Bojki.

W klubie ,JPiasta“ specjalnie wzmaga się co
raz bardziej przekonanie, iż osoba posła Wito
sa stoi na przeszkodzie dalszej akcji politycz
nej klubu. Ustalenie tego właśnie faktu ma być 
przedmiotem obrad klubowych, wyznaczo
nych na dzień 9 bm.

Jak słychać, poseł Witos oświadczył, że nie 
zawaha się złożyć sprawowanych godności 
prezesowskich w klnbie, Radzie naczelnej i I 
prezydjum stronnictwa, jeżeli lo będzie połą
czone z pożytkiem stronnictwa. W tej mierze 
istnieje też silny ruch.

Zarówno w  klubie P iasta, a także w innych 
ugrupowaniach sejmowych, jak „Wyzwoleniu" 
i Stronnictwie Chłopskiem pojawiają się coraz 
liczniejsze głosy, które zapewniają, że z chwi
lą ustąpienia posła Witosa ze w spom nianych 
stanow isk, nic nie stałoby na przeszkodzie po
rozumieniu się wszystkich stronnictw ludo
wych, nie wyłączając „Piasta" co do wspólnsj 
platformy wyboiczej i u tw orzenia bloku w y
borczego.

Są to oczywiście wszystko rozw ażania w 
tej chwili jeszcze przygotowawcze, w yjaśniają
ce sytaucję, a.le niezawodnie prowadzące w 
najbliższych dniach do pewnych stanowczych  
decycyj i nakreślenia planu wyborczego.

szereg członków stronnictw a P iasta nadesłało 1 
telegraficznie gratulacje.

Montowanie blofcn mniejszościowego.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 4 listopada. „Robotnik" donosi 

Jak  nas zapew niają, rokowania o utworzenie 
blokn mniejszości narodowych do wyborów 
parlam entarnych  są na ukończeniu.

Do bloku weszliby tjoniści i część ortodok
sów, nacjonaliści ukraińscy, a więc Undowcy, 
grnpa białoruska pos. Jeremicsa, a więc „Se- 
lańskij Sojuz" i nacjonaliści niemieccy.

Pewne trudności powstały w ostatniej chwili 
między sjonistami a Undowcami w związku z 
procesem paryskim Schwarzbarta.

Na m arginesie inform acyj „Robotnika" zano
tować należy, że oficjalny organ Undowców 
lwowski „Diło" zaprzecza stanowczo pogło- 
skom o utworzenia bloku mniejszościowego 1 
ośw iadcza, że w  tej sprawie nie prowadzono 
żadnych układów.

Obrady klubów  sejm owych.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 listopada. W  ciągu dnia dzi

siejszego obradują kluby ZLN, PPS i Ch. N. —
N arady pozostają oczywiście w związku z za
kończeniem sesji zwyczajnej d położeniem 
rzeczy, w yw ołanem  okresem przedwyborczym, 
jaki obecnie zapanow ał.
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Wielki zjazd nauczycielski w Warszawie.
Drogi dziert obrad — dnia 2 listopada.

tm agi azien obrad I \  Zjazdu uci-^a
W anzaw a, 4 listopada.

delegatów
Zw iązku polskiego naucz, szkół powsz. roz 
począł się re feTdtami sprawozdawczem i Za
rządu  głównego Związku. P ierw szy referat 
o działalności Zarządu głównego w  okresie 
snrawozdawezyim wygłosił redaktor ,,Głosu 
Nuuuzycieilskiego", p. R. Tomczak. Referent 
zilustrow ał szezetgółowo całokształt działalno
ści i uw ypuklił takie momeinty, które w okre
sie sprawozdawczym  były zagadnieniam i n a 
czelnemu Do zagadnień tych należą: sprawa 
reformy nstroip rzkolnego, którą Zarzad głó
wny sponularyzował w społeczeństwie za po
średnictw em  setetk w.eców i broszur pop tlar- 
inych, w ydanych w  tym czasie w nakładzie 
100 tysięcy i rozrzuconych wśród najszer
szych m as obyw ateli n a  terenie cafego pań
stw a; sprawa naprawy programów s/kolnych, 
k tó ra  w iąże się z reform ą ustroju szkolnego, 
była również przedm iotem  prac specjalnej 
komisji p t z v  współudziale profesorów .un iw er
sytetu  i w ybitnych fachowców z dziedziny 
pedagogiki; sprawa nptwałeń i obrony in tere
sów m aterialnych nauczycielstw a, która była 
specjalnie ciężką w okresie sprawozdawczym  
ze wzgiędu n a  przykre konsekwencje ustawy 
,.sanacyjnej" S tan isław a Grabskiego; cały 
szereg ostrych i uciążliw ych przepisów tej 
ustaw y zostam już zniesionych, a  w dalszym 
ciągu Z arząd główny Zw iązku azyini usilne 
staran ia . ażebv i pozostałe przem sy, szkodzą 
ce szkolnictwu powszechnem u, zostały znie
sione; pragmatyka służbowa, w której był 
szereg artykułów  niekorzystnych dla nauczy
cielstw a, została, dzięki staraniom  Związku, 
zm ieniona w dużym  stoąmiu n a  ikorzyść nau 
ozycicłstw a; sprawy emerytalne pomory le 
karskiej, egzaminów nauczycielskich i w szel

kie kino, podlegały również stałej konse
kwentnej pieczołowitości Zarządu Związku 
w tym  k ierunku, ażeby nauczycielstwo nie 
było krzywdzone hłędnem interpretow aniem  
odnośnych rozporządzeń. Nadto referent 
przedstaw ił wszystkie działy pracy Zarządu 
głównego, ujęte w ram y organizacyjnej seb jy j 
i komisyj, pracujących . w W arszawie 
i w kraju.

'Referat finansowy wygłosił skarbnik  Zwią
zku, p. Karol MakucL W referacie swym 
p. Makuch dal w yczerpujący obraz gospodar
ki finansowej Związku, w skazując na racjo
nalność metod tej gospodarki i charak teryzu
jąc słan gospodarczy i finansow y m ajątku 
związkowego.

Oprócz referatów  powyższych, wygłosił 
jeszcze referat dyiektor sanatorjum  w Zako
panem , p. Tadeusz Mai: cki, mówiąc o spra
w ozdaniu przez sa.natorju>m akcji sarmąDomo- 
fy  leczniczej. P A leksander Patkowski refero
wał spraw ę ośw iaty pozaszkolnej i uniw ersy
tetów regionalnych.

Po referatach w yw iązała się na plenum 
Zjazdu głęboka i rzeczowa dyskusja, w której 
zabiera! glos szereg delegatów, a w yjaśnień 
i uzupełnień z ram ienia Zarządu głównego 
udzielali referenci, oraz inn i ozłnnkowie pre
zydium Związku.

Po południu obradowały następujące ko
misje: wnioskowa., oświaty pozaszkolnej, go
spodarczo-finansowa i komisja-matlca.

Wieczorem, po obradach komisyj, delegaci 
udali się do teatrów  Narodowego i Letniego.

W oza,sie przerw y obiadowej prezydjum  
Związku n a  czele delegatów udało się na plac 
Saski, gdzie na -grobie Nieznanego Żołnierza 
złożony został w ieniec w im ieniu nauczyciel
stw a związkowego.

Uchwały zjazdu nauczycielstwa szkół powszechnych
w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 4 listopada. W czoraj zakończvł 

■woje obrady trzydniowy zjazd nauczyciel
stwa szkól powszechnych.

M in .  zjazid postanow ił zamknął daninę 
1-prac ant owe na dom sanatoryjni ■* Zakopa
nem, natom iast rozpisać w  dalszym  ciągu 
1-procentcwą daninę na hindusi bndowy 
związkowego dom* nauczycielskiego vr War
szawie z bursą i ew entualnie sierocińcem  dla 
dzieci nauczycieli.

Dragą pilow ę rund a sm  postanowił! zjazd u- 
źyć u- łradiwr zwiąiSeiweBó p-uslonatir w 
krrnicy, ew entualnie też i w  Busku o ile fun
dusz w ystarczy.

W  SPRAWIE USTROJU SZKOLNICTWA
tja z d  uchw alił wnłoeek stwierdzający, te  w 
projekcie rząoowym zachowana jest zasadni
cza linja powi zeehności i jednolitości, jednak
że projekt zaw iera cały  szereg braków kon
trakcyjnym i, ja r  równia* czyni zbyt wiele 
kompromisów z dotychczasowym  stanem  u- 
stro ju  szikic knego. Dlatego też zjazd delegatów 
poleca zarządowa głównem u opracować i prze
słać rządowi wszystkie zastrzeżenia, które po
czynili referenci w szczegółowych pracach ko
m isyjnych.

Zjazd polecił zarządowi głównem u czuw ać 
n ad  tern, aby przy realizacji projektu katego 
rycznir zachowany został postulat 5-tBtnie] 
szkoły redniej jednolitej z 7-kiasowe, wysoko 
zcoanizow aną szkolą powszechna, oraz po
stu la t zuiesienia egzaminów i matur, ustawo

wo wprowadzenie obowiązku przejścia wszyst
kie11 dzieci przez -koię ppwszecnną, zorgani
zowanie wzorowych szkół zawodowych, ra 
cjonalne kształcenie nanczycieii szkół po
wszechnych na wyższych studjach M .

Oprócz powyższych. wniosków zjazd uchw a
lił szereg wniosków w sprawie kształcenia  
nauczycieli na kursach kwalifikacyjnych, w 
spraw ie reformy programów nauKowych w 
s-zkolach, podręczników szkolnych, samopo
mocy leczniczej i pomocy lekarskiej dla nau 
czycieli, w  sprawie konfere-ncyj rejonowych, 
rad pedagogicznych, w snr-iwie potrzeb grapo 
darczych szkolnictwa, opieki lekarskiej nad 
dziećmi w szkołach, praktyk religijnych, orga
nizacji i budowy szkól, w końcu w sprawie 
naprawy administracji szkolnej.

W SPRAW ACH UPOSAŻENIOWYCH
zjazd domaga się od rza-du podniesienia płac 
nauczycieli i pensyj emerytów, w dów i sierót 
do wysokości odpowiadającej dotychczasowa- 
mu wzrostowi drożyzny za okres unierucho
mienia w skaźnika drożyźnianego, oraz takiego 
uregulowania systemu wynagrodzeń nauczy 
cieli czynnych i emerytów, lb y  nie byli na
dal krzywdzeni przez zmiany w arunków  egzy
stencji.

Nadto w spraw ach uposażeniowych uchw a
lono jeszcze wnioski o potrzebach mieszkanio
wych i gruntow ych nauczycielstw a, w  sprawie 
urlopów, zw alniań, przenoszeń, m ianow ań ora,z 
w  spraw ach stabilizacyjnych nauczycielu.

ftistfg z  k r a f u .
(Korespondencja  „A'. P^orm*/"!.

Tarnów, ffTiśłopadż.
(Dyrektor banku w stanie oskarżenia).

Swojego czasu doniosły dzienniki o dvmisj 
dyrektora Bankiu Rolnego, dr Kańskiego. Spra
w a ta  wywołała w  Tarnowie dos,Tć znaczne 
poruszenie, ze względu n a  osobę dyrektora, 
który był w ybitnym  „P iast iwcwm", oraz kie
rownikiem  fiU' „D ruku Ziemskiego" w  Tarno
wie. W ostatn ich  dniach w ezw ano dr K ańskie
go do Lwowa n a  przeńłuchanie dc sędziego 
śledczego, a ponieważ w yjazd m ieł być prze
prowadzony z oewnego rodzaju oeraniczen.em  
wolności osobistej, a z drugiej strony p. Kański 
Przedłożył świadectwo lekarskie na niemoż
ność odbycia podróży, przeto policja zarządziła 
nrw jgilację, która trw ała dni kilka. Dzisiaj dr 

K a ńsiki w yjechał do Lwowa pociągiem po
spiesznym  w  w w arzystw ie w yw iadow cy po- 
•i*\ męko,  0------

Nowy Sącz, 3 listopada.
^ośw iecen ie pomnika Legionistów i dekoracja 

Krzyżem Legionowym).
Dzień 6 listopada b. r. będzie obchodzony 

w Nowym Sączu bardzo uroczyście. Oto 
dz eki inicjatyw ie miejscowego Związku Le- 
Sjonistów, zostanie poświęcony n a  cm entarzu 
,r«ejskim w spaniały  pomnik, położony na 
^ -p ó ln e j mogile poległych w latach KM 4- 
1918 legjon.istów. Równocześnie odbędzie się 
^oozYBta dekoracja krzyżam i legjonowenii 
pcjonistów  i osób zasłużonych na poi u idei 
tSjonowrj. Program  uroczystości obejmie: 

Powitanie gości, poświęcenie pomnika defila- 
o° oddziałów wojskowych, Zw.ązku Slrzelec- 
eWgo i Przysposobienia wojskowego, deko

racja krzyżam i w sali m agistratu, wspólny 
obiad w kasynie oficerski sm i. p. 8. p.> oraz 

\ rau t w  ratuszu. Spodziewany jest przyjaizd 
n a  uroczystość gen. dyw. inspektora armji 
Rvdiza-Smigłbgo, m in istra  .spraw w ew nclrz 
nyoh Sławoj-Skła.dkowskiego, dow. D. O. K. 
V. gen. W róblewskiego, gen. Orlicz-Di-Piszera, 
wejewodv Darowskiego, prezesa Zarządu głó
wnego Zw. legionistów, płk. Pieszczyńakiego. 
Dekorowanych będzie około 70-oiu osób.

S ta tu a  pomnika, przedstaw iająca n a tu ra l
nej wielkości legionistę, wspartego n a  karabi- 
nip, postawiona n a  wysokim  cokole, jest dzie
łem arty sty  rzeźb iarza prof. M alacna ze S ta
nisławowa. Sam pomnik projektował były  le
gionista. a rch itek t W ojtyga Józef z Nowego 
Sącza. We wspólnej mogile legli: H enryk Ja 
niszew ski 1 p. p., S tanisław  Rożejowski 1 p. 
p., Paw eł Mołka 1 p p„ S tanisław  Znaimirow- 
kM 1 p. p., M ichał Czom y 6 p. p., S tanisław  
Karolczak 6 p. p., Rudolf Konieczny 1 p. p., 
Franciszek- Klimc-za.k 4 p. P„ S tanisław  Lu- 
kiain 1 p. art., Kazimierz Chrzanowski 2 p. p., 
W ilhelm  SrhneideT 3 p. p., Ludwik Skwa.r- 
czyk 1 p. P-. Mikołaj Krasowski 3 p. p., Eu- 
genjusz Tomczyk 1 p. p., Czesław Szokt 1 p 
art., M irhał Jsz-czuk 1 p p., Marcin Misiura 
4 p. p. Wladv;slaw Szuiman 2 p. p, Antoni So
chacki 1 p. uł.

Rodziny tych żołnierzy polskich zaprasza 
Związek iegjonistów w Nowym Sączu na uro
czystość.

Z  m iędzynarodowej konferencji 
unifikacji praw a

Warszawa, i  listopada. 
Drugie posiedzenie konferencji rozpoczęło 

się we czw artek w  saii Sądu Najwyższego

9 g t o i M  ziazd h i n w M  w n a w i e .
Warszawa, 4  listopada

Dnia 3 bm. w sali Rady Miejskiej odbyło 
się uroczyste otwarcie II go Ogólnopolskiego 
zjazdu konserwatorskiego. Na zjazd przyby
li m inistrowie Dobrueki i Niezoytowski, a r 
cybiskup Ropp, wojewoda Soltan, dyrektor De 
parlam entu K ultury i Sztuki W. R. i O. P. 
Skotnicki, oraz liczni delegaci i przedstaw i
ciele sfer naukow ych i artystycznych z ca
łego kraju. Zebranie zagaił przewodniczący 
Komitetu Organizacyjnego Zjazdu prezes To
w arzystw a opieki nad zabytkam i przeszłości 
prezydent m. st. W arsżaw y inż. Zygm unt SIo- 
mińiki, Po powitaniu uczestników  zjazdu w  
charakterze prezesa Tow arzystw a oraz p re
zydenta m iasta i po przedstaw ieniu doniosło 
ści obrad obecnego Zjazdu, prez. Słominski 
zaproponował następujący skład prezydjum 
zjazdu: Przew odniczący zjazdu dr. S tanisław  
Tomkowicz, zastępcy przewodniczącego: a r 
cybiskup Ropp, dyr. A leksander Czołowski, dr. 
Nikodem Pajzderski, prof Jerzy Remer, sek- 
re ta rja t dr. W ładysław  Kłyszewski, prof. Ma 
rjan Lalewicz, prof. Kaz,m ierz Skurewicz, ar 
cliitekt Ju ijan  Lisiecki, arch itek t Teofil W i
śniowski, arch itek t Dąbrowski, d r Rudolf Mę- 
kicki, dr. Jarosław  W ojciechowski i prze
wodniczący sekcji organizacyjnej dr, T. Szyd 
towski, -przewodniczący sek ji teorj: dc. Jó
zef Muczkowski. W ybór ten  przyjęty został 
przez aklam ację.

l)r. Tomkowicz, obejmując przewodnictwo 
Zjazdu, w yraził podziękowanie za zaszczyt
ny wybór, poczem udzielił głosu Janow i Skot
nickiemu, który pow itał zjazd im ieniem  mi
nistra  ośw iaty Po fem przemówieniu zabrał 
glos p. dr. Tomkowicz, w  .charak terze dele
gata Akademji Umiejętności w Krakowie, skła
dając. Zjazdowi w im ieniu tej instytucji ży
czenia owocnych prac. Wygłosili następnie 
przem ówienia pow italne Frankowski w  imie
niu Polskiego Tow arzystw a Krajoznawczego, 
prof. Jankow ski w  im ieniu W arszawskiego 
Kota Architektów, Józef Muczkowski w imie
niu Tow arzystw a Miłośników K rakow a i je
go zabytków. O statni ten m ów ca po skońrzo- 
nem przem ówieniu w ręczy! prezydentow i Sfo- 
mińskiem u dar w postaci 21 rocznika Towa
rzystw a, przedstaw iającego .plon jego 3('-let
niej pracy.

N astępnie odbył się odczyt dr. St Tomko-

wicza na tem at „Inw entaryzacja zabytków W 
Polsce, system , stosunek rządu  do pracy ’n- 
w entaryzacyjnej, w ydaw nictw a odnośne". W 
odczycie swym m ówca podkreślił konieczność 
inw entaryzacji naszych zabytków sztuki. Po 
odczycie nastąpiło  o gedz. 12-ej zam knięcia 
posiedzenia inauguracyjnego Uczestnicy Zja
zdu udali się do gm achu Szkoły Podchorąży ch 
n a  otwarcia W ystawy Kouserwaturskiej 
O tw arcia w ystawy dokonał p. dyr. Skotnicki. 
W ystaw a zajm uje dwip wielkie sale gmachu 
Podchorążówki. W pierwszej z m ch reprezen
tow ane jest m. in. Towarzystwo opieki nad 
zabytkam i przeszłości, zbiory fotograficzne 
Polskiego Towarzystwa Kraiuzriawczego, za
bytki ku ltura lne Polslt poza granicam i kraju, 
zdjęcia lotnicze, dokonane przez departam ent 
lotnictw a w porozumieniu z Departam entem  
K ultury i Sztuki, studja z  pracowni rzeźbiar
skiej konserw atora prof. Biernackiego, praca 
St. Błońskiego oraz m aterjały  nadesłane przez 
poszczególnych konserwatorów. Najobficiej re
prezentow any jest okręg konserw atorski wi- 
ieńsko-nowogródzki. W drugiej sali w ystawo
w ej reprezentow any jest zakład  A rchitektury 
Polskiej politechniki u-arszawskie'. Znajduje
my tam  działy : budownictwo drzewne, u rba
nistyka, arch itek tu ra  m onum entalna, hislorja 
ODwaTowań sta łych, szałaśnietw o, malaTzo- 
arch itek tury  i inne.
- W godzinach między 15-tą a  18 odbyły się 

w  gm achu Stow arzyszenia Techników posie
dzenia sekcyjne, n a  których wygłosili refera
ty : d r T. Szydłowski n a  tem at „Organizacja 
opieki państwowej nad zabytkam i w Polsce", 
prof. Dr. W. Antoniewicz „Konserwatorstwo 
zabytków archeologicznych w  Polsce", di Z 
Rokowski „Ratownictw o zabytków polskiej 
arch itek tury  drzew nej , dr. M. Morelowsk' „Mu 
zea nod otwa.rtem niebem i poRzeba 'r t h  w  
Polsce ‘, dr. Dubrzycki „O w ybór metod or
ganizow ania i zacieśniania Kontaictu między 
społeczeństwem  a  konserw atoram i", dr. A. 
Lauberbach „Projekt nowej ustaw y o opicie 
nad zabytkam i sztuki i ku ltu ry", i prof. K. 
Skórewicz „ 0  potrzebie konferencji m iędzy
narodowej w  sprawie konserw acji zabytków ", 

O godz 21 w salonach przyjęć prezydenta 
m iasta odbył się ra u t w ydany n a  cześć ucze
stników  Zjazdu.

0 godz. 10 ramc pod przewodnictwem kolei
nom: prof. E. Sia.n. Raippapoma, prof. Enrico 
Feirri‘egn, oraz przewodniczących komisy), 
profesorów Koiux, S asseratha i sędziego -Ca- 
Ioyainmi‘ego.

Otwierając posiedzenie; prezes, prof. E SI. 
Rappamort, powitał delegat* rządu  hiszpań
skiego, prał. (Juełae Caltm (Barcelona), który 
złożył serdeczne życzeń .a Komferem ii w  Imie
niu hiszpańskiego m inistra sprawiedliwości.

Po objęriru przew odnictw a kolejno, prof 
Enrico Ferri zwrócił się do prof. W. Makow
skiego z nader pochlebna ocona zasad, zaw ar
tych w jego drukowanym spraw ozdaniu w»tę- 
pnem. poczem prof. DP. Makowski szczegóło
wo objaśnił swe w nioski co do „Obrony ko
niecznej", „W yższej konieazmości" „usi*owa- 
n ia“ i „współuczestnictwa w  przestępstw ie", 
na podstawie siedmiu porównyw anych na 
konferencji projektów kodeksów kannych.

Pd w ysłuchaniu  i przyjęciu do wiadomości 
bez dyskusji referatu agolnego prof. W. Ma
kowskiego, przystąpiono do dyskusji nad  re
feratam i komisji II-giej prof. B raf ford'a (obro
na Konieczna i w yższa konieczność) i komisji 
III-oiej prof Hadulesco (usiłow anie i w spół
uczestnictwo). Posiedzenie zam knięto, nie do
kończyw szy dyskusj. D alszy ciąg plenum 
w piątek 4 b. m. o godz. 9.3P rano. P c połu
dniu delegaci zagraniiczmi pTzyjęci byli, z pre
zesem konferencji, prof. E. St. Rappaporiem
1 dwoma w iceprezesam i: prof. A leksandrem  
Mogilniekim, przez P rezydenta Rzeczyposoo- 
liłej na specjalnej audiencji. Poprzednio dele
gaci zagraniczni w raz z prezesem  konferencji 
złożyli w izytę M arszałkowi Piłsudskiem u.

Wieczorem odbył się w hotelu Europejskim 
bankiet, w ydany przez m inistra spraw  zagr., 
pooibiedzie delegacje udały się do m inister 
stw a smrawiedliwośei n a  raut, urządzony 
przez m inistra sprawiedliwości Na raucie 
byli obecni członkowie rządu, przedstaw iciele 
dyplomacji, oraz w ybitni przedstaw iciele pra- 
w nictw a polskiego.

■

K R O N I K A ,
Kraków, 4  listopada.

Z  k o m i s j i  d o  b a c f a n l a  k o s z t ó m  
u t r z y m a n i a .

Komisja do badania zm ian kosztów u trzy 
m ania n a  posiedzeniu 3 listopada b. r. u sta 
liła, że koszta u trzym ania w  W arszawie 
w okresie od 16 do 31 pażdzierniKa 1927 r., 
w  porów naniu z okrerom od 16 do 30 w rześ
n ia  tegoż roku, wzrosły o 1 procent.

Komisja wojewódzka do badania kosztów 
u trzym ania stw ierdziła, że w Poznaniu koszta 
te, w porównaniu z miesią-i-.em w rześniem  
b. i-., zm niejszyły się o 0.63 pnot. w  poraw na- 
niu z miesiącom w rześniem .

N a r o d o w o ś c i o w i  s k t a d  R o s j i .  1
Z okatzji dziesiątej rocznicy pa idzie m iko

wej rewolucji, ogłosiia rosyjska A karam ja

D AN CING , D A R , M IRA?
Ter. 3 49 2. G R O D Z K A  4 2 .  Te(. 3 49 2.

Z A W IA D O M IE N IE .
Z dnlum  1 pałiPlar-ilW a b- r o tw a rc i, .ew ino Je

d e n  es w yetąpy p ierw szorzędnych zagran icznych  
afrnkey) tanecznych.

W Biiiicty, n ie ih i c l e  I ś w ię ta  f l r e  (Ccloelc p rzy  w y. 
s ien i e  caie iro  zespo ln  t a n e cz n e g o .  P e r w s z o r z e d n r  *s- 
spot jazzD&naowy. — F o czą te i o godz. 9.3u w ieczorem .

ZA R Z Ą D .

Umiejętności dane statystyczne, dotyczące 
narodowościowego składu Rosji Demograficz
n a  ta  mozajka jest dosyć, zbytnio może na
wet. urczm aicona dla celów prooagaodv Oka
zuje « ę  bowiem, że w  skład Rosji wenodzi 
IBS n a ro d o w o śc i. W porządku liczebności w y
m ienieni są : W ielkoroejanie —  70 miijonów, 
U kraińcy —  25 mi!j„ B iałorusini — 4 m ilj., 
Kirgizi —  4  milj., Uzbeki —  3.7 milj., Taia^ 
-zv —  2.2 mili., Azarbajdżanie —  1.5 milj., 
Żyda —  1.8 milj., Moidawiame —  1.3 m ilj^ 
Orm ianie 1.1 milj. i t. d.

 oSo---------
ZE SPPAW  MIEJSKICH W dniu 3 b. m pd-

by'o się  po<’ przewodnictwem w iceprezydent. 
m iasta Dra Piotra W ielgus a posiedzenie sekcjji 
suarbowej Rao\ miejskiej, na którem uchwaiono 
pobierać w r. 1928 dodatki gminne do państwowe
go podatmu od nierucnomośct , do podatku ad 
obrotu i świadectw przemysłowych, a~az do pań- 
stwowego podatku gruntowego w dotychczasowej 
wysokości. Nadto rozpatrromo sprawą udzielania 
gwarancji gminie dla kredytów krakowskiej kasy 
targowej, celem ożywienia dowozu matorjalu rzeź' 
negn do Krakowa.

% MUZEUM N ŁRODOWEGO Z rowodr ~xęrzeLu 
Słowackiego i aktualnej kwestji oomirscozonia wień
ców, chwilowo praechowyv anych w katedrze, wy
głaszam  w ostatnich tygodniach w rozmowach pry
watnych zdanie, ;akoby pamiątki z pogrzebu Mic
kiewicza, zloźoine w r. 1890 w Muzoum Nar., m iily  
tam zmarnieć. Bównież na ostatniem  posi»ilzeniu 
Komitetu sprowadzenia zwłok Słowackiego to sa
mo zdanie wyrażono nie zasięgnąwszy poprzednio 
informacyj o losach tych pamiąiek. Chcąc koniec 
położyć tym  faiszom i krzywdzącym pogłoskom, 
zarząd Muzeum Narodowego oznajmia, że w szyst- 
Kwie srebrne wieńce z pogrzebu Mickiewicza, W 
liczbie 36, zgadzającej się z liczbą, podaną przez 
inwentarz, w iszą od roku 1990 w saii pamiątek
i tam zawsze można je oglądać i sprawdzić. Szar
fy zaś z innych wueńców i pogrzebów (Siemiradz
kiego, Lenartowicza) w liczbie 1100, które daw
niej w isiały na ścianach tejże sali zostały stam-» 
tąd usunięte w r. 1914, ażeby zrobić miejsce in 
nym pamiątkom i leżą starannie przechowywana 
w skrzyniach, czekając na czai. kiedy m ożna je 
będzie na widok publiczny w ys‘awić w obszer* 
nieiszvm  lokalu muaeairrcm.

” TJ1,DACJA BARONA HIR3CHA Utworzona w 
r 1891 przez bar Kirscha fundacja światowa dla 
Galicji ! Bukowiny, została w m yśl postanowień’ 
traktatu pokoiowego w St. ‘Jerrmin przeniesioną 
z W iednia do W ar-zawy. Pierwsze pąsied-cnie  
kmatorji tej fundacji zodlalo zwołane do War
szaw y na dzień 9 listopada b. r.
1 Kapitał fundacym y w kwocie 12 miijonów fran4 

ków, przez bai Hirscha złożony został podczas 
wojny przez zćewaluowam e papieró-" wartościo- 
wych i przez zburzenie budynków szkolnych w 
znacznej noerze zniszczony, a zadaniem kuratorji 
będzie zastanowić się  nad środkam*, zmierzające-



4 N O W A  H h  h U H M A

Zamiast 8 miesięcy 5 lat ciężkiego więzienia
Truclcielfca-Eiacocisa przed sądem apc'acsinjim  w Warszawie.

(1  (Ir inn f-m  m l  n nszrr ja  kort-s p n n r h n t a ).

mi do u trzym an ia  tej tak doniosłej 'fundacji 
św iatowej. Rząd powołał do kuratorjum  z Mało
polski wiceprez. m. K rakowa inż. Józefa Sarego, 
p rezydenta  krakowskiej gminy izr. dra R afała 
Lanrlaua, b. radcę T rybunału  Admin. dra W il
helm a Rindera. posłów dra Leona R eicha i dra 
R ozm arina, prof. uniw . lwowskiego dr A llerhanda 
i adw. dra Em ila P arnasa.

Nadto powołani zostali do kuratorji b. m inister 
Ć w ikliński, a  z W arszaw y prezydent T rybunatu  
Admin. dr. Sawicki i S tan isław  Natanson.

KOSZYKI NA ODPADKI. G m ina przystąp iła  o- 
becnie do um ieszczania  n a  ulicacb m etalow ych ko
szyków. przeznaczonych na odpadki. M agistrat 
powołując się na  obowiązujące przepisy, po m yśli 
których zaśm iecanie ulic jest wzbronione, wzywa 
publiczność, by w szelkie odpadki, jak: papiery, 
niedopałki papierosów, łupiny owoców i t p , w rzu 
cała  do tych koszyków. Jakiekolw iek uszkadza
nie koszyków jest wzbronione. Nad przestrzega
niem  tego zarządzen ia  czuw ać będą organa poli
cji, które w  m yśl dekretu o w prow adzeniu postę
pow ania dorażno-m andatow ego na obszarze M a
łopolski, w yposażone zostaną w najb liższych 
dniach w prawo doraźnego k a ran ia  w innych.

ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW. W ybrany n a  nad- 
rw yezajnem  walnem  zebraniu  Związku Inw alidów  
w ojennych powiatowego Kola w Krakowie, zarząd, 
ukonsty tuow ał się w składzie następującym : p re
zes Dr, Stanisław7 Prostak, wiceprezes Jan  W i- 
d liński. sekretarz Dr Michał Fereł, zast. sekreta
rza  M ieczysław K am iński, skarbnik  Jan Babraj, 
zast. skarbn ika  Leopold Rula. W skład komisji 
rew izyjnej wchodzą: S tan isław  Zachara, Wojciech 
Książek, S tanisław  M azurek, Jan Piszczek i Alek
sander Rily. W skład sądu koleżeńskiego wcho
dzą: Andraej Pelech, Józet Kapeciki, S tanisław  Ko- 
pernv. Józef AVielgosz i Franciszek Bieleń.

KAPRAL NIERZĄD ODZYSKAŁ WZROK. 
W ozoraj dokonano w szpitału  okręgowym wojsko
w ym  w Krakowie operacji drugiego oka u kaprala 
N ierząda, który odznaczył się swem bohatorskiem  
zachow aniem  się podczas wybuchu prochowni 
w W ilkowicach. Jędrno jego oko 'zostało  już po
przednio uratow ane, obecnie, dzięki cperacji, u ra 
towane zostaje także drugie oko.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z POWODU BRA
KU RRACY. Stacja Pogotowia ra tunkow e
go udzieliła  pomocy lekarskiej farm aceucie L„ 
k tóry  w zam iarze sam obójczym  zażył w iększą 
daw kę w eranalu . Powodem zam achu  — jak sam  
podaie — byl brak posady. ,

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE W KOŚCIELE. Małgo
rza ta  W ilczek, pochodząca z W ieliczki, zasłab ła  
nagle w ozaisie m odlitw y w kościele Mariackim. 
Pogotowie ratunkow e przewiozło ją na  stację Po
gotowia, gdzie po zastosow aniu środków leczn i
czych, w róciła  do zdrowia i odeszła do domu.

WYPADEK NA SALI GIMNASTYCZNEJ. Le
karz  dyżurny Pogotowia ratunkow ego przewiózł do 
szp ita la  n a  oddział ch irurgiczny Edw arda Christa, 
k tóry  podczas ćwiczeń na sali gim nastycznej do
zna! z łam an ia  lewej ręki.

SAMOCHÓD STRĄCONY DO ROWU. W  ulicy 
W adowickiej, obok wojskowego parku kolejowe
go, sam ochód Nr. fiOCO, prow adzony przez szofe
ra  K azim ierza Goldę, jadący w  stronę Krakowa, 
m ija ł się z pędzącym  w szatanem  tem pie sam o
chodem  Nr. 6568, przyczem  w achlarz tego sam o
chodu chw ycił aulo Gołdy. Golda, chcąc uniknąć 
katastro fy , skręcił w bok, skutkiem  czego sam o
chód jego wpadł do rowu.

BÓJKA Z SZOFERAMI Pod restau racją  N aw roc
kiego w ul. Krowoderskiej pow stała bójka m iędzy 
S tan isław em  G arncarzem , m ajstrem  tapioersikim, 
i jego tow arzyszam i, a  dwom a szoferam i. W  ozasie 
bójki jeden z szoferów, W ładysław  Kędra, został 
tak  ciężko pobity po głowie, że grozi m u u tra ta  
łpwego oka. Kędrę przewiozło Pogotowie d o  szp i
tala , drugi zaś  szofer nieznanego nazw iska zbiegi 
z  p lacu boju.

FURA JABŁEK ZA DWA FAŁSZYWE WEKSLE 
Jan  S typula, w ieśniak z T arnaw y Dolnej sprzedał 
podczas wczorajszego targu jakiem uś nieznanem u 
osobnikowi furę jabłek, w artości 2250 zł., za  którą 
osobnik ów w ręczył m u w kopercie dwa fałszywe 
Weksle.

OBIECUJĄCY SZEWCZYK. T erm inator szewski, 
tnlom i Dyląg, zatrudniony  u W alentego Jaw ie
n ia, dopuścił się na  szkodę swego pracodawcy 
oszustw a, powodując stra tę  150 zł. Dyląg, po po
pełnieniu  oszustw a, zbiegł z Krakowa.

35 FLASZEK WÓDKI skradli ,doznani spraw cy 
7. wózka, stojącego przed szynkiem  G ronera w ul. 
Lubicz. W ózek należał do Leona N ebenzahla.

PODEJRZANA KASZA. Ftalicjamt, patrolujący 
w ul. Podgórskiej, n a tk n ą ł się na  trzech osobni
ków, z których dwóch niosło worki napełnione k a 
szą. Osobnicy ci n a  widok policjanta worki porzu
cili i zbiegli. Kaszę, w ilości 100 kg., zdeponowa
no na IV komi.sarja.cie, gdzie w łaściciel m oże ją 
sobie odebrać.

DWA ZEGARKI SKRADZIONO n a  dworcu ko
lejowym . W ładysław ow i Lifw takiem u, przybyłem u 
do Krakowa z Mękini, skradziono na  tutejszym  
dworcu kolejowym  zegarek, wartości 150 zl., 
i 30 zl. gotówką. Podobnem u losowi uległ F ranci
szek Zem lin, em erytow any nauczyciel z R ym ano
wa, którem u na peronie skradziono srebrny  zega- 
Tek. Jako podejrzaną o tę kradzież aresztow ano 
n ie jaką  Mirowską.

CZYJA KURTKA? Na 3-cim kom isariacie znaj
duje się do odebrania ku rtka  z kołnierzem  fu trza 
nym , która znaleziono w ul. Łobzowskiej.

KRADZIEŻ GARDEROBY N ieznani sprawcy 
w łam ali sie do m ieszkania Marii Pieozomki, za
m ieszkałej przv  ul. W olskiej 11 i skradli gardero
bę, wartości 600 zł.

DANCINGI TYGODNIA AKADEMIKA. Z różno
rodnych atrakcyj, w jakie obfituje teg ^o czn y  Ty
dzień Akadem ika, niew ątpliw ie wielkie zain tere 
sow anie budzą urządzane przez kom itet T. A 
dancingi premjowe, które odbędą się w dniach 
5 i 12 b. m. we „Florjance" (Basztowa 8). Zgro
m adzą one wielkie rzesze m łodzieży, która pragnie 
w m ilej atm osferze, podsyconej żyw iołow ą werwą 
akadem icką, spędzić kilka m iłych i beztroskich 
godzin. Zaproszenia wydaje się w Stow. Stud. 
Ak. Górn. (R etoryka 1) i w biurze T. A. (Jabło
nowskich 10/12) W stęp 3 z ł ,  akad. 1.50. Począ
tek o godz. 0 w ieczorem .

z k r a k .  t o w  m a t e m a t y c z n e g o ,  w  sobo
tę 5 b. m. o godz. 19 odbędzie się w sali In sty tu tu  
m atem atycznego U. J. (Kraków. Gołębią, 20) zw y
czajne naukow e posiedzenie Tow arzystw a z od
czytem  prof. dra A. R osenblatta  n a  tem at: 
„Z teorji pow ierzchni nośnych w aerodynam ice".

Z  ..SOKOŁA' KRAKOWSKIEGO. „Sokół" w Kra
kowie urządza w sobotę 5 b, m. o godz. 6 wieciz.

Warszawa, 4 listopada IV dniu wczorajszym 
rozpatryw ał sąd apetacyjny w Warszawie 
sprawę macochy-trncicieiki Zofji Wecwaldo- 
wej. W sądzie okręgowym została ona skaza
na na 8 miesięcy więzienia, minio, że słwier- 
dzoinem zostało, iż otrnła ona swych małych 
pasierbów, mianowicie 4-Ietniego Tadeuąza i 
5-lelnią Jadzię. Dzieci otruła szalona macocha 
spirytusem denaturowanym i eterem w łon 
sposób, że poiła naszcza kieuszkiem spirytusu 
albo eteru, a w ciągu dnia drugą laką samą 
porcję daw ała zam iast posiłku.

Mąż zeznaw ał w sądzie okręgowym, że żona

uroczysty wieczór, połączony z rozdaniem  nagród 
z zawodów Kościuszkowskich. W stęp dla człon
ków i ich rodziny wolny.

WIFC70RKI TANFC7NE W ZWIĄZKU ARTY
STÓW PLASTYKÓW W KRAKOWIE (plac św. 
Ducha) odbyw aią się stale we c.7.\va.r1ki i n iedzie
le od godz 8 dn 12. nrzy dźwiękach m uzyki sa 
lonowej (jaizzband). W stęp dla członków i zapro
szonych gości tylko za zarorosz.enia.mi imiennemd. 
Bufet we w łasnym  zarządzie.

CZWARTY DANCING NIEDZIELNY T. S. L. 
odbędzie się w niedzielę 6 b. m. o godz. 9 wiecz. 
w sali Tow. Technicznego przy ul. Straszewskiego 
28. Zaproszenia wydaje Kolo VI T S. L., Rynek 
6, 11 schody, II n.. od godz. 5— V -wieczorom.

,.Z MOICH WSPOMNIEŃ O WYSPIAŃSKIM". 
Pod powyższym , interesującym  ty tu łem  zapow ia
da Kołlegjium wykładów naukow ych (Rynek 39) 
na niedzielę o godz. 7 wieczorem  wykład znane
go lite raa ta , Jan a  Liełrzyckiego. Jest to pierw szy 
w Krakowie wykład o W yspiańsk im  z nkaiji zb li
żającego się 20-lecia śm ierci tw órcy „W esela".

'Br
P. PREZYDENT RZYCZYPOSPOTITEJ przyjął 

dziś przed południem  wiceprem iera B artla  na  po
słuchaniu.

PREZYDENT MOŚCICKI PRZYBĘDZIE DO CIE
SZYNA. IV Cieszynie czynione są przygotow ania 
do przyjęcia P rezydenta Rzeczym sDolifej, klóry 
przyjeżdża do C ieszyna w dni.u 13 b. m. Podróż 
p. P rezydenla bęrlzie m iała  charak ter nieoficjalny. 
Przybyw a on na polowanie, zorganizow ane w la 
sach byłej kom ory arcyksiążęcej.

ZMIANY PERSONALNE W MINISTERSTWIE 
SPRAW ZAGRANICZNYCH. „M onitor Polski" 
ogłasza: . W  m inislensiw ie spraw  zagranicznych 
m ianow ani zostali: Szumlajkowski M arjan, radca 
m in iste ria lny  w VII sl. sl. — radcą m inisterialnym  
w V st. sl. Gawroński Jan , referendarz w- VT1J 
st. sl. — radcą m in isteria lnym  w VI st. Czaplicki 
Emil. wdcekonsiuil w Berlinie — wicekonsriłem T kl. 
w VII st. sl. Janikowski llonryik, wicek on su 1 
w Moskwie — sekretarzem  poselstw a If kl. P ie
tra sińak i W ładysław , sekretarz konsu larny  w R zy
m ie — attache konsu larnym .

Zośtali przeniesieni: Ilimmemsitjenna Mikołaj
Sam,son, referendarz — do konsulatu  generalne
go w Berlinie w charakterze w icekonfula, Krucz
kowski Adam dr., w icekonsul w Londynie — do 
centrali.

Zoslał zw olniony: ITausner B ernard dr„ konsul 
generalny  II kl. w V st. sl. w Iłaifie  — w zw iązku 
z przejściem  na służbę db m in iste rstw a przem y
słu i handlu.

Prezydent Rzeczypospolitej zam ianow ał radcę 
handlow ego przy  * poselstw ie R zeczypospolitej 
w Berlinie M ieczysław a Sokołowskiego dyrekto
rem departam entu  w m inisterstw ie przem ysłu 
i handlu.

ROZPOCZĘCIE ..TYGODNIA AKADEMIKA" 
W WARSZAWIE. Y l-ty Tydzień Akademicki roz
poczyna się w W arszaw ie w dniu dzisieiszym , 
t. i. w  piątek. W łaściw ym  początkiem  bodzie 
niedziela Tegoroczny Tydzień Akadem icki w W ar
szawie został zorganizow any po raz pierw szy na 
zupełnie in nych  podstaw ach, aniżeli tygodnie lat 
poprzednich. W ykluczona zoslala z program u 
w szelka kareta. Nip bodzie ani loterii, ani kwest, 
ani znaczków, dochód p lynal będzie jedynie 
z licznych im prez, jak z pobudowanego przez aka
dem ików „L unaparku" w Łobzowi,anco, kolejki 
napow ietrznej, karuzeli, pochodu m asek, rautów , 
bali, koncertów i zawodów sportowych.

KONFERENCJA ESPERANTYSTÓW POLSKICH.
W dniach 6 i C b. m. odbędzie się w W ar
szawie konferencja delegatów w szystkich tow a
rzystw  esperanokich w Polsce. Tem alem  obrad, 
które się odbędą w lokalu Polskiego Tow arzystw a 
Esperantyslów  (Żórawin 6 m. 28). będzie konsoli- 
daria  ruchu esneranckicro w Polsce.

SPRAWA FAŁSZERSTWA AKCYJ „BAKU" 
I „LENA". Głośna spraw a o fałszerstw o a.kc.yj 
tow arzystw  naftow ych „B aku" i „Lany" zoslala 
wreszcie dokończona przez sędziego śledczego. 
Spraw a ta  znalazła  już swoie echo n a  terenie P a 
ryża, gdzie sąd francuski skazał dwóch członków 
polskiej bandy  fałszerzy  po 3 la ta  ciężkiego w ie
zienia. Są to: Binenstok i Greidsz. R eszta bandy 
sian ie  przed sądom okręgowym w W arszaw ie. 
R ozpraw a odbędzie się z końcem  styczn ia  przy-
9zlegn roku. ■ •

STRZAŁ PORUCZNIKA DO MAJORA. Z W ar
szaw y donoszą: W czoraj rano, po przybyciu  po
ciągu z Siedlec na  dworzec wschodni, dwóch pa
sażerów, idących do doróżki sam ochodowej, roz
poczęło ze sobą k łó tn ię, w czasie której jeden 
z pasażerów , porucznik airmji czynnej Rogósiki, 
strzeli! do m ajora rezerw y Łozińskiego, ran iąc  go 
lekko. Ż andarm eria przew iozła obu do kom endy 
m iasln. gdzie soisairm protokół.

KONSEKRACJA KATEDRY W CZĘSTOCHOWIE.
D nia 6 listopada b. r. odbędz.e się w Częstocho
wie uroczysta konsekracja nowej katedry  rzym sko
katolickiej i oddanie rej do uży tku  w iernych . Bu
dowa (ej katedry  została rozpoczęta jeszcze przed 
wojną przez ówczesnego ptoboszeza częstochow 
skiego, a  obecnie b iskupa lubelskiego, ks. Ful- 
m ana.

ECHA DEFRAUDACJI NA POCZCIE W KRÓL. 
HUCIE. Z Katowic donoszą: W e zora i przyw ie
ziono z B ytom ia do Królewskiej Iłu ty  do w iezie
n ia  Karola Kesslera. urzędn ika pocztowego z Kró
lewskiej Iłu ty , który w lecie r. b, zdefra.udowal 
1.509.000 zl Za kilka dni zostaną przew iezieni 
dwaj dalsi w spólnicy defraudacji. Cala praw ie

obchodziła się z dziećmi okrutnie, stale gło
dziła je i biła. Zw racał jej uwagę, aby nie poi
ła dzieci eterem, ale przyznaje, że był zawo
jowany przez żonę i bezwolny, a nadto bał się 
jej kochanków i braci.

IV ciągu wczorajszego przewodu w sądzie a- 
pclaeyjnym  spowodowanego przez prokurato
ra, który nie zgodził się na wymiar kary 8 
miesięcy wiezienia, nałożóny przez sąd okrę-j 
eowy. spraw a doznała wprost ośleniajacem o- 
ćwietlenia. IV konsekwencji sad skazał Wec- 
waldawą na 5 lat ciężkiego więzienia.

zdefraudnw aua kwota została już poprzednio
zwrócona urzędów  pocztowemu w Królewskiej 
Rucie. R ozpraw a przeciwko bandzie Kesslera od- 
będz.ie sie w Królewskiei Rucie.

BIELSZCZANIE NA POKŁADZIE „MAFALDY". 
Francuski parowiec „Form oza" wyłowił wśród 
rozbitków ,.M afaldv“ iaże pochodzących z Bielska, 
niejakiego R IV Bangnra z żoną, osiadłych w Rio 
de Janeiro , odbyw ających pow rotną podróż z W ie
dnia na pokładzie nieszc/esnego statku.

WIELKA KRADZIEŻ EONY. Przed kilku d n ia 
mi Herm an Modlinger zaw iadom ił policję lwowską, 
że zajęta  u niego w charak terze  bony Jadwiga Ro- 
senzweig, skradłszy  mu porl.fel, zaw ierający 1.209 
dolarów i biżuterię, wartości 20.000 z)., zbiegła 
w niew iadom ym  kierunku W ydział śledczy usta 
lii. że rzekoma Rosenzweig nazyw a się właściwie 
S tan isław a Zniesień,ska, Była ona już k ilka  razy  
k a ran a  za różne kradzieże. W  następstw ie  *ego 
Znics-ieńską policja n a  u licy  Fredry  p rzy trzym ała  
i odebrała od n iej część skradzionych u Modlin- 
gera kosztowności. N astępnie p rzytrzym ano juhi- 
lena Leizora PaJenmana, który od Z niesieńskiej 
kupił parę kolczyków brylantow ych, w artości 400 
dolarów, za 20 zł.

św a cstfa .
„POLONIA RESTITUTA" DLA MINISTRA CZE

SKIEGO. Donoszą z Pra.gi: Poseł polski dr. IV. 
Grzybowski wręczył dziś m inistrow i spraw  we
w nętrznych, dr. Ozennemai, w ielką wstęgę orderu 
„Pntanin R estitu ta" .

SPRAWA DIEBALA. Donoszą z G dańska: 
W spraw ie aresztow ania  w Tczewie za p rzem ytn i
ctwo obyw atela gdańskiego, Diebala, dowiadujem y 
się z m iarodajnego źiródla, że Diebal został aresz
tow any z,a przem ytnictw o, wtazl on bowiem ze 
sobą 79 cygar, w iększą ilość ty toniu , cukierków, 
koniaku. Aresztow anie nastąp iło  z tego powodu, 
że Diehal, jako obcy obyw atel, m usiał złożyć 
kaucję na pokrycie kosztów sądowych. Ponieważ 
kaucji tej złożyć n :e chciał, przeto zatrzym any 
został w areszcie. Zw olnienie D iebala nastąp iło  
dopiero po złożeniu przez niego kaucji w kwocie 
55 z ł. IV G dańsku zostało ogłoszone pism o Dieba- 
la, wystosowane do sena.tu W . M. Gdańska,, ze 
skargą na  postępow anie polskich władz celnych 
w Tczewie.

KOBIERZEC ŚLUBNY SIOSTRY KAISERA. Do
noszą ,z Berlina W ra tuszu  w Bonin ogłoszone 
zostały  oficjalnie zaręczyny siostry  byłego cesa
rza W ilhelm a, 60-Ietniej księżny wdow y Schau- 
bu ry  Lippe, z m łodym  Rosjajnintam, Zubkowem. 
Ślub odbędzie sie 21 b. m.

ZNACZNA DEFRAUDACJA POLAKA W AME
RYCE. Pow iernik kasjera banku Lincoln State 
w Mi.Iwauke (S tany Zjednoczone), 25-letni Antoni 
Sokołowski sprzeniew ierzył 12.000 dolarów z fun
duszów, w łożonych do banku na  konta oszczędno
ściowe.

AMNESTJA DLA KRYMINALISTÓW. Przy  cen
tra lnym  kom itecie w ykonaw czym  w Moskwie 
utw orzona zoslala  specjalna kom isja, która opra
cow ała już projekt am nestji. Amnestia, obeimownć 
będzie w yłącznie przestępców krym inalnych . Jak 
widać, z praw a do am nestji n ie  będą korzystali 
więźniowie polityczni. W  petersburskich w ięzie
niach  znajduje się 10.000 przestępców k ry m in a l
nych, w Moskwie ilość ich wynosi około 20.000. 
P rasa  sowiecka ukryw a ilość przestępców poli
tycznych.

OKROPNE SCENY NA ZBŁĄKANYM STATKU.
Am erykański parowiec „M argareth Dolar" nap o t
kał kolo w yiirzeża Pacyfiku na wysokości Sea.ttlo, 
pędzony przez fale japoński kuter rybacki, noszą
cy nap is „Rio Jcimairi". K uter został przyholow a
ny do SeatfJo. Gdy wladize celne i lekarze weszli 
n a  pokład, uderzył ich okropny odór. Na pokła
dzie n ie  znajdow ała się an i jedna żyw a dusza. 
To wejściu do w nętrza okrętu, skad w ydobyw ała 
się okropna woń, znaleziono resztki zwłok ludz
kich i kości, a  w jednej z kaju t odkryto dwóch 
żyw ych m ary n arzy , w ysuszonych jak m umie
i obłąkanych. Jak  się  okazało, zam ordow ali oni 
i zjedli 7 lub 8 swoich kolegów, nie m ając  po
żyw ienia. Okręt wskutek defektu stracił m ożność 
sterow ania  i hłąikal się od 6-ciu m iesięcy n a  
Oceanie pom iędzy Jaronnią i Ameryką.

KROKODYL W PORCIE M ARSYUI. 7 Paryża  
donoiszą: W  porcie M arsylji rybacy wyciągnęli
z m orza krokodyla długości jednego m etra. Przy- 
pusezają, że krokodyl przedostał się z jakiegoś 
statku, wioząego krokodyle do Niemiec d la ogro
dów zoologicznych.

NOWY REKORD DŁUGOŚCI LOTU. Z Królewca 
donoszą: W ylądow ał tu wczoraj o godzinie 18.30 
lotn ik  francuski, Knipping, k tó ry  odleciał z Łe 
Bourget. Kiwpping pobił w ten siposób rekord św ia
towy długości lotu na awionctce.

Katastrofa polskiego holownika
Gdańsk, 4 listopada.

O zatonięciu na morzu pod Rozewją holo
w nika „Górnik" nadchodzą następujące szcze
góły:

Drugiemu holownikowi firm y „W isła-Bał- 
tyk“ pod na-zwą „Rybak" udało się dotrzeć do 
miejsca katastrofy  natychm iast po zatonięciu 
„Górnika" i wyratować walcząego z falami 
pierwszego mechanika W ładysława Szczęsno- 
wicza, pochodzącego z Krakowa. Jest to jedyny 
z 10 ludzi załogi, któremu się udało na burzli

we m morzu utrzym ać aż do nadejścia holo
w nika „Rybak" Reszta załogi zatonęła.

Nazwiska ofiar są następujące: kapitan 
Pehrs z Hamburga, sternik  Cartens, m aszyni
sta Moldechaner z Gdańska, kucharz Andrzej 
Kajak z Lublina, palacz Alojzy Fortuna iż 
Gniewa, połącz Józef Remiszewski z Gdańska, 
palacz JanStrnk z Pucka, m arynarz Bćrna^d 
Miłosz, oraz palacz Józef Wittbrodt, obaj z 
Ostrowia Poznańskiego.

We środę w godzinach . popołudniowych u- 
dało się w yratow ać tu ła jącą się po morzu o- 
sta tn ią  lichługę „Edek“. Polski holownik „Or
kan" w  Gdyni zdołał lichtugę przyczepić i za
wlec do poriu.

ro.potud.niu kilka statków z Gdańska i Gdyni 
jeszcze raz w yjechało pod Rozewję i Jastrzę
bią Górę, 6 md na północny zachód od Roze- 
wjj, gdzie miała miejsce katastrofa, aby szu
kać zatoniętych. Nie znaleziono jednak żadne
go śladu.

Holownik „Górnik" zakupiony został przez 
firmę „W isła-B ałtyk" w Hamburgu w roku 
192(1 w raz z holownikiem „Rybak" i 14 lich tu- 
gami, celem przewożenia węgla do państw  
skandynaw skich. Na każdym  holowniku znaj
dowało.sie 10 ludzi załogi, na każdej lichbudzp 
5 osób załogi.

Dzienniki gdańskie stw ierdzają, że katastrofa 
„Górnika" została spowodowana nadzw yczaj
nym zbiegiem nieszczęśliwych okoliczności —• 
Wysokie na kilka metrów fale morza zalały 
parowiec „Górnik" od strony pokładu. Woda 
mnsiała wtargnąć do maszyn, nastętpnie jesz
cze statek rzucony został na mieliznę. Kapitan 
i załoga nie są nic w inni, byli oni bowiem w y 
próbowanymi „wilkami morskimi".

Tow. „W isła-B ałtyk" z powodu katastrofy  
żadnych strat nie poniesie, ponieważ w szyst
kie jego statki, jak i ładunki, są zaasekurow ane 
od nieszczęśliwych wypadków. Również ro
dziny tragicznie zm arłych m arynarzy  otrzy
m ają odpowiednie odszkodowania, ponieważ 
cały  personal statków tow. „W isła-B ałtyk" 
jest ubezpieczony na życie.

Z  s a l i  s a d o w e j .

0  PODŻEGANIE DO ROKOSZU.
W wojskowym sądzie okręgowym w Kra

kowie odbyła się rozpraw a przeciw Eugenju- 
szowi Włoskowi, kapralow i rez. 14-go p. p., 
obecnie funkcjonariuszow i kolejowemu w So
snowcu, o zbrodnię podżegania do rokoszu, 
zagrożoną w kodeksie wojskowym więzieniem  
od la t pięciu wzwyż. W edle aktu oskarżenia 
Włosek odkom enderowany został w raz ze sw ą  ̂
drużyną z 14 pp. do służby w artow niczej w  
Toruniu. D nia 9 w rześnia 1926, gdy do To
run ia  nadeszła wiadomość, że rocznik oskar
żonego i reszty w artow ników  został w puł
ku m acierzystym  już zwolnionym, podczas, 
gdy oskarżony i jego żołnierze pełnili dalej 
służbę w artow niczą, żołnierze ośw iadczyli 
swem u przełożonemu, tj. oskarżonem u, że n a  
zbiórkę się nie staw ią. Oskarżony zaw iadom ił
0 tem szefa kompanii. W toku dochodzeń 
przeciw  w artow nikom , kilku z nich miało o- 
św iadczyć, że rozkazu nie usłuchali z nam o
wy oskarżonego, który m iał ich pouczyć, że 
w ten sposób przyspieszą swe zwolnienie. Na - 
tej podstawie prokuratura wojskowa oskarży
ła  W łoska o zbrodnię podżegania do rokoszu.

Na rozprawie oskarżony zaprzeczył podnie
sionym przeciw niem u zarzutom . Zeznania 
świadków były sprzeczne.

T rybunał przyjął kw alifikację w ystępku sze
rzenia niezadowolenia wśród towarzyszów 
broni i oskarżonego zasądził za ten występek 
na 6 tygodni i 1 dzień aresztu, zaliczając do 
kary  trzechtygodniowy areszt śledczy, a uwol 
nil oskarżonego od zbrodni podżegania do ro
koszu. ■- /,

Rozprawie przewodniczył mji. Szymono- 
w-icz, oskarżał prokurator mjr. Dr. Nuckow- 
ski, bronił oskarżonego adw. Dr. L. Suessei.

DALSZY CIĄG PROCESU O ŁAPOWNICTWO 
W P. K U. WARSZAWA.

arszawa, 4 l i s to p a d a .  W  15 dniu procesu 
przeciw majorowi Wróblewskiemu i tow arzy
szom o nadużycia w P. K. U. zez n a w a ło  kilku 
świadków, przeważnie poborowych, ich ojco
wie oraz dawni funkcjonariusze P. K. U.

Ze świadków tych nie można było wiele w y
ciągnąć, gdyż przew ażna ilość obaw iając się 
pociągnięcia do odpowiedzialności za uczest
nictwo w  jakichś m anipulacjach —  wykręcała 
się od zeznań.

W łaściwie jedyny świadek ppulik. Stępniew. 
ski, lekarz P. K U- zeznaw ał obszerniej — 
Oświadczył on, że badał stan  fizyczny re 
krutów , nie w trącając się w ich stosunek do 
wojska wogóle, ho nie m iał na to ani czasu, 
an i możności. Dr Stępniewski stw ierdził, że 
jego orzeczenia i kwalifikacje poborowych były  
stale potwierdzane w szpitalach wojskowych, 
a więc były dobre. Nie odpowiada zatem za?, 
to, co się działo później i jakim cudem pewni 
poborowi bywali zwalniani.

SKAZANIE B. SEKRETARZA KONSULATU 
AUSTRIACKIEGO.

Z Łodzi donoszą.: W czoraj przed sądem 
okręgowym w Łodzi odbyła się rozpraw a 
przeciw  b. sekretarzow i konsulatu austrjae . 
kiego w  Łodzi, Fryderykow i v. Stolzberg, 
który w z. roku zdefraudował około 6000 zł.
1 zbiegł do Rosji. Na skutek akcji dyplom a
tycznej m inisterstw a spraw  zagranicznych, 
Stolzenberg wydamy został przez w ładze so
wieckie rządowi polskiemu. Sąd skazał go n a  
rok i 6 miesięcy więzienia z  pozbawiemieriĄ 
praw, ■ ' ' ' . v * -5 '
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Dnia 4 listopada

$  TEATRU M. IM. J. SŁOW nCKIEGO. —
V yjąltkaw® powodzenie, jakie zdoł>yła sobie 
„Turandot" w kwietnej reżyserii dyr Nowa 
kowskiego, skłania dyrekcji; do utrzym ania tę
po widowiska na afiszu bez przerwy dziśS w 
r ą te k  i dni następne. Prem iera „L arw '1 Gra- 
1 ńskiego zostaje wskutek tego przesunięta na 
tydzień przyszły W n.edzielę popołudniu „Fu
ra  sk>mv“

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**. Gorąco 
przyjęta opwettka W altera Broniewskiego pt. 
„K arnaw ał miłości", pełna dowcipnej treści o 
m uzyce lekkiej i efehiownemi baletam i i ewo
lucjam i w całej dotychczasowej obsadzie po
w tórzoną będzie dziś wy czw artek i dni na- 
stąpny^h o podz. 7.30 wiecz., w niedzielę dwu 
krotnic o podz 3 30 pop. po cenach zniżonych 
i o godz. 7.30 wiecz W poniedziałek teatr za
mknięty W przygotowaniu sensacyjna operet
ka Oakura S traussa w przekładzie K Krum- 
łowskiego pt. „Królowa", która bogactwem tre
ści i wspaniałością, w ystaw y przewyższy 
w szystkie swe poprzednk z.ki. Reżyseruje n:e- 
żmordowa.nv dyr. Pilarski.

TEATP DC MU ŻOŁNIFRZA p 0LFKIEG0 
W KRAKOWIE odegra w solmtę dnia 5 h. ni 
o godż. 7-30 wieczorem i w niedzielę fi b. m, 
o podz, 3-30 ijjo południu komedję w 3 antach 
p. t. „P anna w koszarach1*, za? w  niedzielę 
6 b. m. o podz 7 30 wieczorem po raz ostatni 
na ogólne żądanie sztukę w i-c li aktach p, t. 
„Gzantcwaka ław a".

ŁASZA LE0NTJEW, jeden z najsłynniej
szych taneerzy dohy współczesnej, o którym  
cała prasa europejska pisze entuzjastycznie 
a trium fy znakomitego artysty  porównuje z 
fiu m fam i odnoszonemi przez słynnego tragi
ka Aleksandra Moissiego, w ystąpi w Krako
wie po raz pierwszy w sobotę dnia 5 
hm w Starym  Teatrze Scena w S tarym  Tea
trze otrzym ała n a  produkt je baletowe nowe 
obram ow anie kotarowe. a efekty św ietlne u- 
doskonalone zostały wedle wzorów zagranicz
nych. W niedzielę o ,godz. 8 wieczór odhę 
dzie się drugi i ostatni , W ieczór Tańców" w 
wykonaniu Saszy Leontjewa

OSTATNI KONCERT ARTURA RUBIN
STEINA odbędzie sie w Krakowie nieodwołal
nie we wtorek 8 hm. w Starym  Teatrze.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO;

P.ątftk: „TurandoP*.
Sobota „Turandot".
Niedziela, fi lit*k»pada popołudniu „Fura slo- 

Aiy"; wieczorem „Turandot".
TEATP OPERETKA „NOWOŚCI**.

Piątek : „K arnaw ał miłości".
Sobota: „K arnaw ał miłości".
Niedziela: popołudnim po cenach zniżonych 

..Karnawał m iłość."; wiecz. „K arnaw ał miło
ści".

Poniedzałek: teatr zamknięty.

.PMPllEir Podwale fi

Wyprawa myśliwska 
do Abisynji

Co graf? dzisiaj w kinach?
deU ei.c lu  N iebezpieczny koclianek" (Lya 

^Uttl, R Schildkruut) i „Spryt i nóżki" 
bagatela: ..Car Iw an Groźny".
3orae: „Buffalo Bill".
Nowoiei. „Car Iwan Groźny".
Pjomiań? „Wyprawa w y^iw ska do Abisynii", 
iimka: „Osiatni walc" (Willv Fntsch).

^ a a o a : „Chłopcy dc 'zec*y" (Pat i Pataehun). 
Waracawa: „Noce m iłosne nad Nilem",

KINO MUZEUM — Kraików —  Smoleńsk; 9 
W yśw ietlać  będzie n astęp u ją cy  program  dla 
dztoci i m ło d z ieży  d o zw olon a . Po raz p ierw szy

Krakowie: „Błtwa pod Racławicami" — 8 
a'*tórw Ira g ro ep t boh atersk ich  bojów N arodu  
ł ol skip go o n iep od leg łość . Ponadto: U zdrow i- 
* i P o lsk ie  w  1 akcie, oraz G dańsk (W idoki 
g d a ń sk ie ) W sobotę jeden program  o godz. 5. 
”  n udzielę trzy  program y: o godz. 3, 5 , i 7

Z  R a d  ( o .
^ iro flra n ?  s to c u j r d d io io ih c z n ir c e i;

n a  sobo tą , d n ia  5 l is to p a d a  1927 r ,
(«£>. Goili.  12: I r M i i r o i s j a  s y g n a ł u  cza su  i 

, . " W i n k u u  t u t n l e m  ifee.teorolcgiowiligo z  W a r s z a w y ,  
T ru p ły t  g ra n u ifo o  jw y ch , s?odz. Ifi.40-^-17.05?

ła ja  s  W a rsz a w y  d ezy tu  p- t .: , .B ila n s  Hnn- 
f|eu* y Po lak i  (utun  obeony) <w. IX.*' -  w y g i ,  p. Ta 
.łJ iJ J .  ^ a n ia zo w s k l  godz.  IV.90—17 45; O dczy t  p. t. „Sno-

v W o , B w t o t a i e ż  akadem icka * '  -  w y ę l ,  p. Ta- 
y j u J  * r ^c»kowlak, god«.  17.45—19; Tranarm lsja  z War* 
t o * / *  Z o d z .  10—J9.151 T r a n s m i s j a  k o m u n ik a tu  ro ln i -  

Ko<iz* 39.15—19.85; Rn»maU«tfci, gwlz ,  19,35—9U: 
ro t* „Przęglf lO p o l i t y k i  z a g r a n l e a n c .1 ub leg le-

s ro rW «« ♦ w y * ł ,  d r  J B eg u ła ,  w iuesckr ,  U, J . ,
k ą t y ’ H e jn a ł  i  w le ly  M a r i a c k i e j  1 k o m um -

20.HP; T w u m im u ja  z W arsz t iw y .  
k ą ty -  o, (MMV Godz. 12; S y g n a ł  c za s u  1 k o m u n l-
ł ie t»yp« i«  *vr'>lotf‘c z n y» PA T ,  tfodz. 15: K o m u n ik a ty :  

i  i®2" ? ’ ffoapoaarczy ,  P A T ,  godz .  16—16.25: 
r. \  w u m  \  M k n la 44 ( z  c y k lu  od czy tó w

o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  M in .  W .  T?. \ O- V . )  — w y g i ,  dr 
K az .  Kmmars-k i,  gin Iz 115,25—16.40: K o m u n ik a ty  PA T ,  
n a d p r o g r a m ,  go-Hz. 16,40—17.05: O d czy t  p. t. , .B i lans  
h a n d lo w y  P o l s k i1* (*tan obecny)  — w yg) ,  p. T a d e u sz  
J a n i s z e w s k i ,  godz .  17.03— 17.20: „ P r z e g l ą d  w y d a w n ic tw  
prejody(%tnye|>“  — om ow i p rof .  H .  M>wścioki. g. 17.90— 
17.45: O dczy t  p. t.: „T w órczość  Zuroni.skiepro*4 — wygi .  
d r  K o n r a d  G ó rs k i .  gnrkz. 17.45—18.15: P r o g n i m  d la  mlu- 
dzieży. P, Kn lodzi e j  ozyk w vg l .  p o g a d a n k ę  pod t y t u 
łem: „ N a d  naszeni  m orzem ' , goijz. 18.15; K o n c e r t  dla 
młodzieży .  W y k o n a w c y ;  O r k i e s t r a  P. B. pod d y r .  J a  
na  D w o ra k o w sk ie g o .  Ai. J u n o w i e z  (flot) l S t a n  N a 
w rocki  (a-komp.), tfofłz. K o m u n ik a t  ro lm o z y ,
godz.  10.15—19.35: R ozm aitośc i ,  g o tk ,  10.35-5-20: „Rad jo-  
k r o n i k a 4’ *— w y p o w ie  d r  M. S tą im w sk i ,  godz.  -20.30: 
Odczyt p. t, „T y d z ie ń  a k a d e m i k u  — św ię to  m ło d z ie 
ży 4* (z oknziii fi go T y g o d n i a  A k a d  ) — w y g i .  p. W a 
cław X agórow ski ,  gł»dz. 20.30. K o p c e r t  wlę -cło rny ( m u 
zyka  lekka) .  W y k o n a w c y  O rk i e s t r a  P. R. pod dyr .  
Z dz is ław a  G ó rz y ń s k ieg o  i Kina Gis tedt ,  (śpiew).  Na 
f o r t e p i a n i e  t o w a rz y s z y  Zdz. G u rz v n sk i  godz.  22: S y 
g n a ł  c za su  ł k p i n u m k a t y : lo tą iezo  m e tpo ro lng ic zny ,
p o l ic y jn y .  PA T .  s p o r to w y ,  gmlz. 22.3D-**2S.80: T r a n s m D  
s ja  m u z y k i  ta n e c z n e j .

T o z n a ń  (380.4). Godz. 12,45—14: K o n c e r t  g r a m o f o n o 
wy, gi»dz. 13*. W  p rz e rw ie  k o n c e r to w e j  n o to w a n ia  sdeł 
dy p ie n ię ż n e j  1 zbożowo kowarowej ,  godz. 17,30—17,45: 
Odwtyt  , ,0  twórczości Ż e ro m sk ieg o "  — wygłcml dr 
K o n ra d  G órsk i  ( t r a n s m i s j a  z W a r s z a w y ) ,  gnd?.  17.4,5— 
19: T r a n s m is j a  k o n c o i tu  r  . W ie lk o im la n k l4', poda.  19— 
19.10: N a d p r o g r a m ,  godz.  19.llW-19.35: O d c zy t  p. t, „ O r 
g a n iz o w a n ie  p o w s tan ia  k o m u n is ty e z n e g n  p rzę r  p-i licię 
p o zn ań s k a  p rz e d  la ty  70-e-iu44 — w yg łos i  d r  A Wo.it 
kowski% ffodz. 19,35—19.55: K o m u n ik « tv  gospof inreze,  
godz. 19.55—20.20: 18 ta  lek c ja  j ę z y k a  frnncusk jc .ęo  — 
w y k ła d a  p. O ine r  XTe v en x ,  godz.  30.20: K o m u n ik a t  me. 
teo rn  log iczny  - godz.  20.H(W-32: K o n e e r t  m uz y k i  lekk ie j ,  
trndz. 23—23.20: S y g n a ł  c w s u .  K o m u n i k a t y ,  ffodz, 
22.90—34; T r a n s m i s j a  m u z y k i  tan e o an e j  z „ P a la i a  
Unyal4’,

I le r l ln  (483.9 1 5801, Godz. 17: Komcer t,  godz. 20.30; 
Rozmn.i tości , godz, 22.30: M uzyka  t a n eczn a .

L a n g c n h e r g  (4fi8.8). Godz, 17,30: K o n c e r t ,  godz , 90: 
„K s ię ż n ic zk a  czardasza** o p e r e tk a  E.  K a im a n u ,  na- 
s teo n ie  m u z y k a  tane cz na .

P ra g a  (348.9). Godz. pi.30; M u zy k a  k a m e r a ln a ,  godz, 
10.15: .-Kocham ę ie “  — o p e re tk a  L  A sch e ra ,  goda.  
92.25: T r a n s m is j a  k o n c e r tu  t  k a w ia r n i .
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ZJAZD POETÓW UZAKTAkA W POZNA

NIU. W dniu 12 b. m. odbęd?ię się w Puzna- 
n iu  zjaizd pontów Gzartaika.

0ZAS0PISK 0 DLA PROPAUOWANia MU
ZYKI POLSKIEJ ZAGRANICĄ. Z inicjatyw y 
m iesięcznika „M uzyka" puwatało specjalno pi
smo inform acyjne p. t. Buleitin M usical", m a
jące na c p I u  propagowanie m uzyki jłolskicj za
granicą .Redaktorem biuletynu jest p. Mateusz 
Gliński Pierwszy num er m iesięcznika już się 
Tj"k 71Z (11

KONCERT KIEPURY W GEAłfSKU. Dnia 
12 grudnia odbędzie się w łoJcalu Strzelnicy w 
Gdańsku koncert K im ury, urządzony sta ra
niom B ratniej Pomocy Studentów  Polaków Po
litechniki gdańskiej. Protektorat nad koncertem  
objąt komisarz generalny Rzeczypospolitą Pól 
skiej Slrasburger. Docbćd z koncertu Kiopu"! 
przeznaczył na cefe Bratniej Pomocy Studen
tów robaków na Politechnice gdańskiej.

KILIMY POLSKIE NA WYSTAWIE PARY
SKIEJ Sekcja polska na w ystaw ie dyw anów  i 
kilimów Europy w spółczesnej i wschodniej, 
którą 'została w tych dniach zam knięta cie
szy ła s i  do końca niezw ykłem  pmyjdzoniem. 
Na ogólną ilość 54 kilimów w ystaw ionyrli, 
przeznaczono do sprzedania 33: Z tego sprzc 
dano 30 kilimów za sumę 34000 fr. Ogromny 
sukces sekcji polskiej, urządzonej staraniem  
paryskiego Tow. popieranie stosunków Bte- 
racko-artystycznych pomiędzy Polską a F ran 
cją i W arszawskiego Tow arzystw a Szerzenia 
Sztuki Polskiej wśród obcych znalazł żywy od 
dźwięk także w paryskich kolach handlow ych.

WYSTAWA GRAFIKI ANGIELSKIEJ W PA
RYŻU- W Muzeum Sztuk D ekoracyjnych w 
Paryżu  o tw arta została w ystaw a współczesne) 
grafiki angielskiej. Katalog w ystaw y obejmuje 
417 numerów.

Z FRANCU 3KIŁJ AKADEMJI SZTUK PIĘK
NYCH Francuska Akadcmja Sztuk Pięknych 
w ybrała Guy Rapartza, dyrektora konserw ato
rium w S tra sb u rg u  swvm członkiem  korespon
dentem  w sekcji kompozycji muzyczne], na 
miejsce zmarłego Paw ła Lecombe'a.

SETNA ROCZNICA URODZIN KARO
LA DF- C0STER. W tych dniach odbył się w 
Brukseli uroczysty obchód setnej rocznicy 
urodzin Karola de Co&teir, autora e-posu ludowe
go pod tytułem ; „Legenda U lenspiegla", będą- 
cego faktycznie pionierem odrodzenia literatu
ry belgijskiej w  języku francuskim . W Królów- 
sikie-j Bibljotece otw arta został? w ystaw a do
kum entów , zw iązanych z legendą o Ulenspie- 
glu, korespondenci; de Kostera etc.

ODBUDOWA TEATRU SZEKSPIRA W 
STRATFORD „Daily Telegraph" d-owiaduje 
się, że na cele odbudowy pamiątkowego teatru 
Szekspira w Stratford, zniszczonego niedawno 
przez pożar, zebrano juz 230.000 funtów szter. 
lingów. Z sum y tej na składki ze żród-.ł am e
rykańskich  i Fundację im. Rockefellera przv. 
pada 15S.000 funtów szierlimgów. John D 
Rockefeller, junjor, ofiarował osobiście f>0.(JOG
funtów,

WŁOSI 0  POLSKIEJ LITERATURZE Y  tu-
ryńskim  „Bollotiina della Societa pro cultura 
fem m irile" pojawiila się recenzja z włoufkicgo 
przekładu lryd-jona" Zygm unta Krasińskiego, 
który wy-ctali C. Garowi i Cr. Agosti. \utohka 
recenzji, Luiza Bnnel, porównuje „Irydiona" z 
„Faustem " Gothe®o, w ykazując wyższość mo
ralną. poomatn polskiego, jakkofw ek zaznacza, 
że czytelnika włoskiagg holeśmie dotyka w 
„Trydjome" poniżenie Rzym u i zestaw ienie go 
z relerspuirgiem.

W „Giornale dT talia" ukazała się nad w y
raz pochlebna ocena sprji poezyj Jan a  Pie- 
trzyckiego: „W łoskie M adonny", ogłoszonej w 
przekładzie włoskim A Cors Lnic go Krytyk 
wioski nazyw a Pietrzyrkioeo prawdziwie po
łudniowym  kolorystą i oddaje uznanie jego 
koronkowej, m isternej formie wierszowe;.

Rokowania handlowe pokko-niamieekie
Z pośród wszystkich zagadnień gospodar

czych, .ji dno niewątpliwie należy do tych, któ
re od dwóch lat stale są aktualne, domagają 
się rychłego załatw ienia, a  przeto budzą ogól
ne zainteresow anie wśród sfor gospodarczych 
i nie schodzą z łamów prasy. Zagadnienie li
kwidacji wojny celnej polsko-niemieckiej i za
w arcia trak tatu  handiowego polsko niem iec
kiego przedstaw iane były wieloKrotnie na la 
mach naszego dziennika w ich rozwoju histo
rycznym. Z naną też w szystkim  jest geneza 
tego sporu, logo rozwój i stan  obecny.

O ile można się zorientować we w szelakie
go rodzaju inform acjach, nadchodzących ze 
źródeł oficjalnych i nieoficjalnych, wkracza
my obecnie w ckrei przełomowy, w którym 
zagadnienie to musi przybrać konkretna postać 
i albo rozwikłać się w  formie porozumienia 
gospodarczego, mięozy Polską, a Niemcami, 
albo też ustalić się w  formie zatargu. Bez
stronnie m ożna twiordzići, że nietylko polskie 
sfery gospodarcza zdają sobie spraw ę z po
trzeby dojścia do porozumienia gospodarczego 
z Niemcami. Również po drugiej stronie n a 
szej zachodniej granicy, stale, konsekwentnie 
i system atycznie podnoszą się glosy za po
rozumieniem przeciwko szowinistycznej i skra. 
nio klasow-ej polityce stoiących u steru rz ą 
dów nacjonalistów . ' i ' ' ' .

W duchu tym stale pisze wielki demok.r- 
tyczny dziennik berliński „Berliner Tageblatt". 
W jednym  z ostatnich jego numerów- znajdu
jemy bardzo długi artykuł p. Steinborna p. t. 
,,Xowę rokowania z Polską", w którym  autor 
tawołuje do jaki.a]s*ybszego opamiętania się 
obu stron, a w szczeaólności aorarjnszów nie- 
mińskich, relcin zaw arcia um owy handlow-ej, 
która wyjdzie niewątpliwie n a  korzyść obu 
krajów. Ciekawom jest, że au tor otwarcie 
stw ierdza, że anf Niemcom ani Po'sce nin 
ndałc się pokonać przeciwnika w wojnie cel
nej. W d a 1 zym ciągu stw ierdza on, że za
warcie umową- handlowej nirmiecko-lrancn- 
kiej z jndnej strony, a dojście do skutku umo

wy pożyczkowej polsko-amerykańskiej z dru
giej wywrzeć musza korzystny wp!>-r na tek 
przyszłych rokowań handlowych polsko-nie

mieckich, pd^ż zarówno Taryż jak Nowy Jork 
użyją swoich wpływów, ażeby doprowadzić do 
ostatecznego uzgodnienia postulatów obu stron.

W dalszym  ciągu stw ierdza autor stale wro
gie • .stanowisko, jakie zajm ują niemieccy na- 
cjonaliści i w ykazuje, że jest ono nieuzasa
dnione. 1 tak sprzeciw iają się oni wywozowi 
polskich świń do Niemiec’ w ilości 50.000 sziuk 
■miesięcznie, kiedy stanowi to znikomą jedynie 
część konsum ej' świń w Niemczech, w ynoszą
cej 20 m i1, szluk rocznie. Równocześnie pod
kreśla autor, że> agrarjusze niemieccy domaga
ją się stałego subw encjonow ania rolnictw-a w 
Niemczech W szystko to są. zdaniem  jego, wy- 
pórow-ane i niczem nieuspraw iedliw ione żą. 
dania. A rtykuł swój kończy aulor stw ierdze
niem, że rokowania nnis-zą się odbyć w myśl 
zasadniczej idei gospodarczej, że kto chce 
sprzedaw ać, musi również kupować.

Temu rozsądnem u głosowi po niemieckiej 
stronie musimy przyklasnąć i stw ierdzić, że 
nie jesJ to plos odosobniony. Frzyszlość po
kazu. czy w Niemczech zwycięży zdrowa myśl 
gospodarcza U nas już dawno zw yciężyła, 
spokujnio więc oczekujemy ew entualnego roz. 
poczęcia rokowań handlowych polsko niemiec
kich.

«Jak z Berlina donoszą, we środo w południe 
nastąpiło powtórne spotkanie m inistra spr. 
zapr. S tresem anna z posłem Rzeczypospolitej 
Olszowskim. Rozmowa, która doszła do skut
ku na życzenie rządu  polskiego, trw ała  40 
minut.

l ’os. Olszowski przedstaw ił stanowisko rz ą 
du polskiego wobec w arunków , na jakich 
Niemcy chcą wznowić rokowania.

hontrnropozycjo polskie będą rozpatryw ane 
na jutrzejszo; Radzie gabineiqwej, która ma 
powziąć decyzję, co do w znow ienia rokowań 
z Polską i usta len ia  instrukcji d la  swojego 
■pełnomocnika

W piątek popołudniu przewidziane jest no
we spotkanie m inistra S tresem anna z pos. Ol
szowskim, na którem przedstaw iciel nasz zo
stanie poinform owany o w ynikach Rady ga
binetowej Rzeszy.

S f c H & o t n r t t M f t i O t a H  i n s m
( Telegrani w łasny  „A7. R eform y").

Berlin, 4 listopada Gabinet Rzeszy pa wczo 
rajszem  popoludniowem posiedzeniu zajmo
w ał się spraw ą polsko-niemieckich pertrak- 
tncyj handlowych. Po posiedzeniu w ydano ko
m unikat zaw iadam iający, że gabinet uchł/a- 
lił upoważnić ministra sprał eagranicenych 
Stresemanna do rozpoczęcia przewidywanych  
rozmów z reprezentantem rządu polskiego,

'■•Jak 'słychać uchw-ab ta powzięta została 
jednomyślnie.

Jak donoszą pism a, n a  czele niemieckiej de
legacji do rokowań handlowych z Polską ma 
stanąć zam iast dotychczasowego jej kierow
nika sekretarza stanu Lew alda, radca m ini
sterialny Posze, który był przewodniczącym  
niemieckiej delegacji do pertarktncyj handlo
w ych z Francją

-o § o -

Pamiętajcie o Tow. 
Szkoły Ludowe:!

Z  Izb y  hsfidloAiei i p rze m ys ło w e j 
w  Kra ko w ie

W Izbie FrzenRsłow o-IIandlow ej odbyło 
się posiedzenie komisyj połączonych sekeyj, 
na którem powołano w skjad Izby p. Ignace
go Slcdzińskiego, naczelnego dyrektora związ 
ku ekonomicznego Kółek Rolniczych w K ra
kowie oraz p. Englendera, przem ysłow ca w 
Nowym Sączu w charakterze członków dorad 
eów. W sprawie zamierzonej nowelizacji u- 
staw y o postępowaniu ugodowem podniesiono 
konieczność reform y w ym ienionej ust .iwy, 
któi-a zdaniem  Izby wbrew intencjom  auto
rów niedostatecznie chroni wierzycieli przed 
możliwością nadużyć ze strony niesunnen- 
nyrh  dłużników i w dalszej konsekwencji ij- 
trudnia zdrowy kredyt, odstraszając, w ierzy
cieli obawą utraty  pretensji. Na posiedzeniu 
tem w yłoniona została komisja, m ająca za 
zadanie opracowanie i przedłożenie w łaści
wym władzom wniosków w sprawie ustaw y 
o postępowaniu ugodowem, ;

i p - T O i f t u  @ g ń l n a
PlciłooolsKiego 1-wa rokntuego

D nia 21 i 22 'października b. r. odbyła się 
w Przew orsku doroczna R ada Ogólna Mało
polskiego Tow arzystw a rolniczego, r\a Którą 
przybyło około 300 delegatów z cal ej Małopol
ski oraz zjawili się reprezentanci w ładz i po- 
krew nych organizacyj rolniczych z Małopol
ski, W arszaw y i Poznania. Obradom pizewod- 
n irzy ł prezes W, Witos. Ze spraw ozdania z 
działalność. Towarzystwa, które przedstaw ił 
p. Jura, okazuje się, że Małopolskie T-wq 
Rolnicze z rokiem  każdym  rozszerza zakres 
swoich prac. M ałopolskie T-wo rolnarze ma 
7G organizacyj powiatowych i 3.355 Kółek Rol
niczych. Zajmuje 148 pracowników Ogólne 
w ydatki Tow arzystw a w  ostatnim  roku w y- 
n«osly kw otę 1,140.839 zł., w ozem subwencje 
rządowe stanow iły 50% .

Z nowo objętych działów pracy w  roku 
1928, M. T. R. uruchom iło stację ochrony 
roślin w  Krakowie i stację dośw iadczalną w 
Kleczy Górnej Poza pracą w działach facho
wych urządzono 823 dłuższych kursów  z za
kresu gospodarstwa oraz 631 krótszych ku r
sów i pogadanek.

Drugą część Zjazdu w  Przeworsku poświę
cono obradom fachowym , dotyczącym upra
w y buraka cukrowego z uwzględnieniem  pro- 
■aukcjł w gospodarstwach w łościańskich. Ze

branie zakończjło  - sio zwiedzeniem cukrowni 
przeworskiej, serowni, fabryki wódek i likie
rów oraz wzorowego sadu ze szkółką drzew 
owocowych ordynacji Przeworskiej.

 o§o----------

Krcm ka e ko n o m iczn a .
RUCH EMISYJNY W MAŁOPOLSCE I B. 

R0NGRESÓWCE. W okresie pierwszych trzech 
kw artałów  1927 r. em itowano kapitału  na ryn 
ku w ew nętrznym  n a  terenie b. Kongresówki 
i Malonolski:

1) sumy emisji spółek akcyjnych nowozalo- 
Żonych.

w przem yśle i rolnictw ie założono 14 spó
łek z kapitałem  12,900.000 z!.; w handlu i ko
munikacji 8 spólk, z kapitałem  600.000 2.1.; 
w bankowości 1 spółkę z kapitak-m 5.000.000 
złotych. Ogółem założono 17 spółek akcyjnych ! 
z kapitałem  18,400.000 zł

2) sum y emisji spółek akcyjnych istnieją
cych, które podwyższyły swój kapitał: (

w przemyśle i rolnictw ie (według ceny em i
syjnej 58 spółek podwyższyło kapitał o 
72,035.945.57 zł.); w handlu i kom unikacji 15 
spółek podwyższyło swój kapitał o fi,178.478.32 
zł.; w  bankowości 11 spółek podwyższyło swój 
kapitał o 5,220 115 zł.; w ubezpieczeniach 2 
spółki podwyższyły swój kapitał o 985.000 zł. 
Ogółem sum a emisji istniejących spółek akcyj
nych, któro podwyższyły swój kapitał wynosi 
86 spółek, kapitał zaś em itow any osiągnął su
mę 81,419.538.89 zł. i

Ogólna sum a em isji spółek nowopowstałych 
oraz istniejących obejmuje 103 spółek, wyso
kość zaś lurpuału *rnitowanegu wynosi 
102,819.538 89 zf.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA TRANZY, 
TC W A  - CZECHOSŁOW ACKO - SOW IECKA  
PRZE* POLSKĘ. W czasie od dnia 12 do 22 
b. m. odbyły się w Moskwie konferencje w 
sprawie w prow adzenia bezpośrednich komu ni- 
kacyj towarowych: czecbosłowacko-sowieckiej, 
tranzytem  przez Polskę lub też przez Niemcy 
i Polskę, oraz austrjackb-sowioclciej, tran zy 
tem przez Czechosłowację i Polskę. Na konfe
rencjach tych opracowano projekty odnośnych 
umów pomiędzy kolejami państwowem i k ra
jów in teresow anych, regulam inów  przewozo
wych (taryf), oraz przepisów służbowych. Bez
pośrednie kom unikację tow-arowm czesko sło- 
wackó-sow'ieckie małą hyc wprowadzone v 
życie w  trzy miesiące po zatw ierdzeniu przi 
włflśćfwa wtf dze kolei interesow anych, o p r
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cnwanych w Moskwie projektów. W prowadze
nie ich w  ślad za obowiązującą już od dn.
I stycznia 1927 r bezpośrednią niemieeku- 
polsko-sowiecką kom unikacją tow arow ą przy- 

cz\ ni się niewątpliwie do ożywienia tranzytu  
towarów przez Polskę.

POGŁOSKI O FOLSKłM BANKU EKSPOR
TOWYM W FRASIE NIEMIECKIEJ Według 
..Berli-ner Tagoblatt“ , szereg polskich zw iąz
ków gospodarczych zam ierza utworzyć Polski 
Bank hksportowy o kapitale 100 Miljonów zło
tych. W założeniu mają przedewszystkiem  
w ziąć udział Związek Eksportowy Przem ysłu 
W łókienniczego, Związek Eksportowy m aszyn 
rolniczych, Związki przem ysłu drzewnego, me
talowego i chemicznego. P rzy założeniu kapi
ta łu  -sfery le liczą się z poparciem  banków 
państwowych.

NADMIAR GOTÓWKI NA RYNKU PIENIĘŻ
NYM W ST. ZJEDN Jak z Nowego Jorku do
noszą, panuje chwilowo w  S tanach  Z j^dno-' 
czonych nadzw yczajne przepełnienie pieniędz
mi. Skutkiem  tego jest, że Nowy Jork, cen
tralny  punkt zbiorowy am erykańskiego ry n 
ku pieniężnego, otrzym uje w  znacznym  roz. 
miarze. dopływ pieniędzy z prowincji. Charak- 
terystycznem  dla swobodnej sytuacji rynku 
pieniężnego jest fakt, że naw et dw a banki 
z rejonu baw ełny zdeponowały przed kró t

kim czasem 20 miljonów dolarów w  Nowym 
Jorku, dla w ypożyczania tam  pieniędzy na dni 
lub na term in. Mimo nadzwyczajnego powięk
szenia się kredytów giełdowych, które w ostat
nich tygodniach pisiąguęly wysokość rekordo
wą, niemożliwem jest płynne pieniądze ulo
kować na procent. Niema tymczasowo oznak, 
że sytuacja jest na drodze do zm iany. Do te
go dochodzi,-że D epartam ent Skarbu ze .swej 
strony dołoży wszelkich starań , by płynność 
pien.ądza utrzym ać, aż przeprowadzi w  listo
padzie zam ierzoną transakcję refupdowam a 
długów.

•OZWOTiENIA NA PRZYWÓZ SMALCU I 
SŁONINY M inisterstwo Przem yślu i Handlu 
komunikuje, żc pozwolenia na przywóz sm al
cu i słoniny, udzielane obecnie bez ogranicze
nia co do ilości, w ydaw ane są od dnia 20 
b. m. bez obowiązującej dotąd ze strony im
portera deklaracji co do ceny sprzedażnej. Po
dania o udzielenie zezwoleń mogą być nadal 
kierowane przez importerów wprost do w y
działu handlu  zagranicznego Ministerstwa"'Prze 
m ysłu i Ilandlu  lub też przez w łaściw e orga- 
hizacje kupieckie do Centralnej Komisji I’rzy- 
wozowej. Pozwolenia udzielane są, w szystkim  
firmom kupieckim, mogącym w ykazać się po
siadaniem  św iadectw a przemysłowego na pro
wadzenie handlu artykułam i spożywczemi.

dzi najoczywiściej, komu w Folsce na dalszem 
istnieniu rozłam u zależało!

O s i a t  § p o i l o v » y .

Zgoda w polskiem piłkarstwie
Kiaków, 4 listopada.

Na ostatnich, Irzechdniowych konferencjach 
delegatów Polskiej Ligi Pdki Nożnej i PZPN w 
W arszaw ie, po długotrw ałych obradach uzgo
dniono wreszcie najbardziej sporne punkty, tj 
ilość klubów, ma-jąeyeh rozgrywać zawody o 
mistrzostwo Polski oraz udział rezerw  klubów 
ligowych w zaw odach m istrzowskich okręgo
wych kl. A.

\ a  konferencjach tych us-talono, iż ilość 
klubów  w Lidze państwowej m a wynosić 15 
tj. trzynaście w obecnej tabeli PLPN, nustrz 
lig okr i przyszły mistrz PZPN (prawdopo
dobnie „Cracovia") i ma rozgrywać swoje za
wody m istrzowskie w jednej grapie w r. 1928. 
w  następnym  roku ilość ta  "padnie do- liczby 
12, przyczem  podstaw ą redukcji klubów będzie 
tab e la  m istrzostw  z końceim roku. W la tach 
p rzyszłych liczba klubów w Lidze podlegnie 
prawdopodobnie jeszcze dalszej redukcji, aż 
dojdzie do liczby 10. Był to najrozum niejszy 
sposób zała tw ien ia ciągnącego się od 8 mie
sięcy sporu, sposób, który czyni zadość zobo
w iązaniom  zaciągniętym  wobec siebie przez 
k luby ligowe z jednej i uw zględnia z drugiej 
strony jak najlepiej interesy polskiego cportiu 
piłkarskiego.

W dalszym  ciągu połączone komisje przy
stąp ią  do nzpodnienia s*atntn, w mvśl które
go siedzibą przy złego związkn będzie VI arsza- 
wa, członkowie zaś zarządu m uszą mieć za 

w yjątkiem  delegatów miejsce zam ieszkania w 
stolicy. Dla załatw ienia strony finansowej 
przyszłego związku w j hrano specjalną komisję 
w  skład której w chodzą z ram ienia Ligi po. 
Królikowski i Obrubański. Zadaniem jej będzie 
stw ierdzić wysokość zobowiązań Polskiego Zw 
Piłki Nożnej i określić, jakie pretensje przyj
mie n a  siebie nowy związek pTkarsk'.

Ponadto w ybrano jeszcze komisję dia opra
cow ania postanowień przejściowych oraz dla 
opracow ania przepisów o rozgryw kach m i
strzow skich. Jako datę, k tóra nędzie podstawą 
w kierunku stwierdzenia przynależności nra- 
czy do klubów, uznano dzień 4 listopada, gra
cze po ty n  dniu mogą być przyjęci do Ligi

czyteż PZPN tylko na podstawie z w o ż e n ia ,  ■>• 
trzym anego od k 'ubu , _ dla którego ostatnio 
należeli —  obojętne jest przytem . czy klub ten 
podlegał PZPN-owi czy też Lidze.

W ażną jest nader-d la  klubów uchw ała, od
nośnie do zaliczenia ich rezerw  do kl. A w o- 
kręgach. Kwestia ta zależna jest od siły danej 
rezerw y, która, musi w tym  celu rozegrać 
•potkanie kw alifikacyjne z przedostatnim  k lu 
bem kl. A w okręgu (ostatni bowiem spada do 
kl. B).

D ru ż rn a  rezerw ow a klubu ligowego może 
użyć do takien kw alifikowanej rozgrywki 
w szystkich graczy swoich a nadto trzech za' 
wodników z tej pierwszej drużyny, która pra
ła ostatnie mistrzostwo ligowe. W wyyadiki o 
ile drużyna rezerwowa przegra takie zawody 
kw alifikacyjne, wówczas grać będzie okręgo
we m istrzostw a w kl. B.

Wobec uzgodnienia najsiporniejszych kwe- 
stji, dalsze pertraktacje pójdą zapewne bez 
w iększych trudności tak. iż tvm razem  możina 
się spodziewać zupełnej likwidacji lozłamn, 
której l  u tęsknieniem  oczekiwały kola sporto
we kraju  a  taKże i zagranicy ze względu na 
przerw any kontakt z drużynam i zagraniczne- 
mi, a przedeiwiszystkieim ze względu n a  nie- 
rozgryw anie zawodów m iędzypaństwowych — 
To też nieima chyba nikogo, ktoby tego porozu
m ienia nie powitał z radością, za wyjątkiem  
chyba jednej „.Kaittowitzer Zeihung", która one- 
ffdaj przyniosła jedyna sensacyjną wiadomość 
o utw orzeniu w  Polsce nowej ligi piłkarskiej. 
W edług w yssanych z palca wiadom ości, „Ka.l 
towitzer Zeilung", odbyła się w Krakowie w 
dniu 1 listopada br. konferencja czołowych 
klubów piłkarskich, w których udział brali 
przedstaw iciele: 1) KS W isła, Kraków, 2) KS 
Cracov;a, Kraków, 31 K. S. „Pogoń", Lwów, 4) 
K. S. Pogoń, Katowice, ti) K. S. W arta, Poznań, 
6) Turystów , Łódź, i 7) Amatorskiego K. S. Kr. 
Huta. Kluby te podobno postanow iły stworzyć 
Ligę i rozpisały jaż zawody o mistrzostwo n a  
rolk 1928, które rozpoczną się w najbliższych 
IŁ dniach.

P uszczanie tak bezsensownych plotek dowo

W dniach 12 i 13 hm ma się już odbyć 
w alne zgromadzenie Polskiego Związku Piłki 
'Nojżnej w W arszawie, które przygotuje już 
grunt do przeprow adzenia reform w myśl ugo
dy w łonie swej organizacji.

W . A. C. (Wiedeń)— CRACOYIA.
O statnią zagraniczną, imprezą Cracovii bę

dzie gościna jednej z njstarszych drużyn W ie
dnia, W iener Athletik Ciubu zwanego popular
nie WAC‘em. Klub ten od la t dziesiątek jest 
chlubą Austrji, to też w mistrzostwie Nustr." 
odgrywa stale znakom itą rolę. WAG znanym  
jest dobrze publiczności krakowskiej z la t ubie
głych, kiedy to bił Gracoyię 4:0 i dwa razy 
po 3:2.

WAC to drużyna Schlosscra, dawn, trenera 
W isły i Kożelucha Karola, znakomitego pił
karza i tenisisty. Obecnie drużyna WAC‘u ma 
w swym zespole takie asy footbalu w iedeń
skiego jak: H ierlaender, św ietny n ap ń s tn k ,
da.wny gracz Amatorów i niedaw ny gracz N o
wojorskiego Klubu Giants, Nausch, pierwszo
rzędny napastnik, daw ny gracz Amatorów, Bi- 
lek, znakom ity środkowy pomocnik, wreszcie 
W alzhofer, Iluber Becher, znani reprezen ta
tyw ni gracze Austr.ii. Przeciw  takiej drużynie 
w ystaw ia C-racovia siwą pełną jedynnstkę, by 
walczyć skutecznie o palm ę pierw szeństw a w 
zawodach z drużynam i W iednia. WAC po o- 
statnim  sensacyjnym  sukcesie (1 listopada) 
nad  kom pletną Yienną 4:1 potwierdził swą w y
soką klasę.

Zawody Cracovii z WAC‘em odbędą się w 
niedzielę (1 hm. o godz 2.30 popoł. na boisku 
C racovii Bilety po cenach zniżonych w cześ
niej do nabycia w  firm ach: „Pool“ , p. Mariacki 
i  Leserkiewicz, pi. Szczepański i Leiuner, R y
nek gt. 34, obos llaw ełki.

silnie piłką w skroń swego ojca, iż ten par.f 
trupem na miejscu

SENSACYJNE ZAWODY LEKKOATLETYCZ
NE. W niedzielę dnia 0 lim. o godz. 9.30 rau> 
odbędą., się na boisku W isły sensacyjne zawody 
lekkoatletyczne,, między reprezentacją w yż
szych uczelni i rcprezentacją K. O Z. L. A. 
Zawody te, zorganizowane na wzór sław nych 
walk Cambridge-Osford, dadzą przegląd naj
lepszych sił lekkiej allelyk krakowskiej, gdyż 
biorą w nich udział: Balcer, Nowak, Wróż.
4rieralto\vski, Kowalski, Drozdowski, Buków- ’ 
ski. fiumplowicz i inne „asv“ naszego grodu.

REPREZENTACJA WY2SZYCII UCZELNI— 
WISŁA. Powyższe zawody piłkarskie odbędą 
się w niedzielę o godz. 2.45 popoł na boisku 
Wisły. 1’rzociw mistrzowi Ligi w ystąpią aka 
demicy w składzie następującym : Szumieć 
(Cracoria), Za-stawniak I. (Cr.), Jesionka (W a
wel), Zastaw niak II. (Cr.), K rupa (W isła), 
S trychalski (W isła), Balcer (W jata). Nowosiel
ski (W isła), lteym an III (W isłaj, Mysiak (Cr.), 
Pitzele (Jutrzenka).

9 6 2 c e  w i a d o m o ś c i .

ZAWODY SPORTOWE W  „TYGODNIU 
AKADEMIKA"

Podobnie jak w  ubiegłych la tach l a t  samo 
i w tym roku odbędą się zawody sportowe na 
~zc pz „Tygodnia Akademickiego". Pierw szą 
liniprezą będzie mecz piłkarski W isiy a repre
zentacją szkół wvższych w niedziele dnia 6-go 
bm. o godz. 11 pu-zed połndniem na boisku W i
sły. W skład drużyny akadem ickiej wejdą gra
cze Cracovii, jak bracia Zastaiwninikowie, My- 
siaik i Szum ieć, gracze W isły dr Krupa, SŁry- 
chalski, Beym an III. Nowosielski ild. Jak z po
wyższego widać, siły obu zespołów będą nie
mal równe, to też mecz zapow iada się bardzo 
interesująco.

-Niezależnie od tego odbędą się na temsaimom 
boisku o godz. 9.30 przed poindnem  i o gonz. 
2.30 popołndhiT zawody lekkoatletyczne mie
dzy reprezentacją akademicką a Krakowskim 
Zwią;"iem Lekkoatletycznym. -I tym  zaw a
dom tow arzyszy specjalne zainteresow anie ze 
względu na udział w  nich najlepszych sił 
Krakowa, jak Wróż, Nowosielski, Balcer, No
wak, Ows.ak, Kowalski itid. -----

PRZYJAZD TRENERÓW NARCIARSKICH 
DD POLSKI.

1 Jak  się dowiadujemy, Pol. Zw. N arciarsk ' 
zam ierza zaangażow ać dwóch trenerów nar 
eiarskich, a mianowicie C arlsena do skoków ł 
Ilansena (obaj Norwdzy) do biegów.

S tra szn y w ypa d e k o o d rza s  g ry w  gal fa
Nowy Jork, 4 listopada.

W Los Angolos zdaTzył się podczas gry w 
golfa rz ad k i wypadek o nader tragicznym  
splocie i epilogu

13-letini chołp-iec udeirzył podczas gry tak

NA CZEŚĆ KS. JÓZ. PONIATOWSKIEGO.
Stosownie do długoletnich trsdyoyj* kolonja 
polska w Lipsku, jak corocznie, tak i w roku 
bieżącym , obchodziła uroczyście rocznicę 

, śm ierci Ks. Józefa Poniatowskiego. IV dzień 
zgonu bohatera, 19 października, złożyli kon
sulat lłz. P., oraz tow arzystw a polskie w Sak- 
sonji w ieńce u stóp pom nika księcia Józef i. 
S tarym  zwyczajem kolonja polska w Lipsku 
urządziła poza tom uroczysty obchód na cześć 
księcia Poniatowskiego, w którym  brat rów
nież udział kierownik placówki, konsul gene
ra lny  dr. Jerzy Adamkiewicz z m ałżonką 
Z obchodom ku czci Poniatowskiego połączo
ny byl obchód rocznicy pow stania Kościusz
kowskiego, oraz sprowadzenia serca Kościusz- 
ki do kraju. Na zakończenie uroczystości 
przemówił konsul generalny, dr. Jerzy Adam
kiewicz, podnosząc patriotyzm  Polcmji w Lip
sku, zachowującej zawsze w ierność dla idea
łów polskich i cześć dla bohaterów narodo
wych.

0D7NACZENIE PR2EWPDNTFA ALPEJ 
SKIEGO. Na moey dekretu prezydenta itze.-v 
czypospolitej francuskiej, przewodnik alpej
ski, Alphons Gouttet, ońzym ał srebrny medal 
zasługi Dzielny ten przewodnik, liczący lat 
28, a trudniący się już od lat dziecięcy cli to
warzyszeniem  turystom  w w ycieczkach po 
Alpach, dokonał niezwykłego czynu dnia 19 
sierpnia r b., gdy sprowadził z igły M. w po
bliżu Cham onis, dyrektora kancelarii prezesa 
paryskiej Rady miejskiej, p. V, eissa. Schodząc 
z przełęczy, p. W eiss dostał nagle zawrotu 
głowy, poślizgnął się i zaczął »ię staczać 
w stronę pobliskiej przepaści. Nie w ahają '- 
się a<ni chwili, Gouttet skoczyt z takim roz-* 
m achem , że • przeleciawszy w powietrzu 1 '» 
metrów, padł n a  zboczu poniżej miejsca, 
z którego staczał sic tuiryata. A choć nod cię
żarem  ciała p. W eissa, zsunął się z nim  jesz
cze około 20 metrów, jednak w końcu a d o l t  
zaham ować pęd upadku w odległości zale
dwie kilku metrów od przepaści, ocalając j 
wlen sposób życie dyrektorowi z narażeniem  
życia własnego.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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OLLAI I

Jedjr >a Ltnlejąca, nir.oiclg- 
li narka ^wlatowa, udo- 

woaolona zupełna owaraicja 
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dąży di taninie za ńiiln Ni 

03 C i 9 - .  Nr. 1292 Ił. 5 19.
U59
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FAB RYKA ŁÓ ŻE K  METALOWYCH
A . P O G O R Z E L S K I

KRAKÓW . SW ŁAZARZA 19. TEŁ. 9 6
ooleca: łóżka mosiężne, blaszane, szafki noc
ne, .umywalnie marmurowe i blaszane w róż
nych kolorach w wielkim wyborze — oraz 

urządzenia lekarskie 1158
Skład fabryczny i biuro zam ów ień: >

KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 3, I. P. TEL. 3588

%

F 0 S F A T Y N A  
F A L I E R A

NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI
SMACZNY I WZMACNIAJĄCY

Niezbędny podczas odłączania od piersi 
i w okresach rośnięcia.

UiatwiA ząbkowanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości.

Niezutąpłopt odżywka dla maniok, matek
i  r e k o n w a le s c e n t ó w .

ZADAJCIE JlYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ

F0SFATYNA FALIERA
W ystrzegać s ię  naśladow nlctw .

P a ryż, 6 rue de la TacN erle.

GĄ D EK  W in cen ty  u n ie 
w ażnia SRubiony doku
m ent w ydany  przez 40 p. 

p. 3177

Nojkorzijsfniefsze Źródła zakupów

I M e r b a ia l [
Herbata

i M M "
Juliusi Grosie

ł )p. z o. o. 
K ra k ó w

Xynek gł. 34

A .  H J tW E Ł K A
Kraków, Rynek cL M 

*,PaIao SpUkl**

HERBATA
mmULU lEILOH IEI
w jednym  gatunku, aaj- 
fe p u y m t W paczkach  
*/•, ł/i« kg. mm Dla od 

•prtedaw cćw  rabatl

O k ry cia P r z y b o r y
p ł ś m ł e n r e

H elena LOFFELHOLZ  
K rak ó w , ul, U ro Jzk a  26.

poleca 1078 
SU K N IE , KOSTJTIMY 

I  PŁASZCZE  
do cenach bardzo p rzy

stępnych.

I - S r e b r o J

11 U b e z p /e c z o n ia I
i  mmmmi

Basziowa 11. Teł. 311 i 4064
M aeazy n  p rzyborów  

b iu ro w y c h .

SP E P P O  — PLATERY  
ARTYKUŁY kościelne  

SU K IE N N IC E  1.
*. KOBYLIŃSKI, j. KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA
D A W N IE J: M . JA R R A

" E c r l c p i a T t y i !
FliATEPISlIK

P M N i m
U O t l S K l

Kraków — Pałac Spiski.

O g ła s z a jc ie  s ig

uirrzeMniiiiijpuieiReiornir

iowam-two ubezpieczeń ni tycie

ul. św, Gertrudy b. te!. 273.

C u k ie r n ie ]
P. MAURiZIO
R y n e k  g l .  3 8 .

W arszaw ski Skłiad
p rzyb a rd «/ fo to g ra fic z. 
S ze w s ka  2 . T e l. 1 4 2 8 .

Wymienione firmy polecamy naszym CzyteiniKcm.

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego «— Kraków. Wielopole 1, pod aarządezu l euksa Kurczy ńskiego.
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